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W piqlq rocznicę W yzwolenia 
Dziś mija pięć lat od owego pa­

miętnego dnia, gdy okryte chwa 
łą oddziały Armii Radzieckiej w 
zwycięskim pochodzie. łamiąc o­
pór wroga wkroczyły do Łodzi, dy 
miącej jeszcze zgliszczami Rado­
goszcza, niosąc jej mieszkańcom 
wyzwolenie od okrutnego okupa.n 
ta, przynos~ąc im wolność i zapo­
wiedź lepszego jutra. 

Zastosowanie śmiałe~o. stali­
nowskiego manewru militarnego 
sparaliżowało faszystowski opór 
w refonie Łodzi, a groźba zamkr..ię 
cia hitlerowców w kotle uniemoż 
liwiła im wykonanie niecnego pla 
nu - spustoszenia naszego mia­
sta. Wspaniała ofiara wielu boha­
terskich żołnierzy radzieckich, 
którzy oddali życie w bitwie o 
Łódź, nie była daremr,a. 

Fakt, iż dzięki wepaniałej takty 
ce Armii Radzieckiej udało się o­
calić przed zniszczeniem nasz 
przemysł, miał doniosłe, historycz 
ne znaczenie nie tylko dla Łodzi, 
ale również dla całej Polski. 

stwa ludowego - braterski sojusz nie Łódź stała się kolebką wielu I podobnie jak w całej Polsce, szyb jest przypadkiem, że w okresie po 
robotniczo-chłopski. iorm współzawodnictwa, jak na ki proces orgar..izacyjnego, polity- Pler.t1m Sierpniowym, po Kongre 

Nie zabrakło robotnika łódzkie przy~ład młodzieżowego wyścigu cznego i ideologiczr.ego dojrzewa- sie Jednościowym, a potem po III 
go, gdy trzeba było obsadzać pia pracy, wielow;.usztatowości, zespo niia mas pracujących. · Proces ten Plenum KC PZPR, wzrósł tak moc 
JJierami wyzwolone spod wielo- łów-najwyższej ·jakości itp. Współ rozwifał się przede wszystkim r.a no autorytet Partii naszej w ma­
wiekowego ucisku Ziemie Odzy- zawodnictwo . pracy i racjonaliza- .gruncie niemniej wyraźnego pro sach, że tak. silnie UWYdatniła. się 
skane. Nie zawiódł on i wtedy, torstwo są bowiem r.ajlepszym od cesu dojrzcwama szeregów -partyj kierownicza jej siła, że tak moc­
gdy trzeba było z karabir,~m w biciem tych zmian, które zaszły i nych, niepowstrzymanego procesu r.o okrzepła ona ideologicznie, 
garści w szeregach Ochotniczej nadal zachodzą w umysłacJ:t pal- rozwoju łódzkiej organizacji. Pun wchodząc zdecydowanie na drogę, 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej skiej klasy robotniczej, nie będą- ktem prz~łomowym, przyśpiesza wskazywaną przez WKP(b), będą­
bronić dopiero co zdobytej wolno 

1 
cej już więcej przedmiotem dzikie jącym wyraźnie ten proces stało 

1 
cą dla nas skarbnicą tak cennych 

ści i niepodległości przed znajdu- go, wyuzdanego wyz~sku ie stro się Pler.um Sierpniowe PPR, któ- doświ>adczeń i przykładów. · 
jącymi się na żołdzie imperialisty ny ka~w. , re rozgromih> odchylenie prawico Uchwały III Plenum wskazują-
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Uwaga, uczestnicy 
szkolenia part'Yinego ! 

W dniu dzisiejszym w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ulicy 
Traugutta Nr 1, odbędzie się zgodnie 
z rozkładem w godzinach od 17 do 21 
konsultacja z aktualnych za&'adnień 
nolitvki miedzynarodowej 
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Plany i zan1ierze_nia łódzkiego samorządu Osiągniecia i braki 
w • • zyc1a gospo.darcżeQo Łodzi Wywiad z prezydentem Łodzi tow. Marianem Minorem 

Prezyden-t Łodzi tow. Marian Minor, omówił w wywiadzie udzie~ 

lonym przedstawicielowi naszego pism,a, osiągnięcia. gospodarki miej­
skiej na polu [>rzebudowy i rozbudowy Lodzi w okresie minionego 
5-lecia. 

cy. 'rrzeba jednakże podkreślić, tti 
rozbudowa linii komun~kacyjuych m11 
si w pierwszym :i:zędzie uwzględniać 
możliwości istniejącego tabo-ru. Brak 
taboru, którego część wywieźli, lub 
zniszczyli o-kupanci, ciąży jeszcze w 
zuaeznej mierze na naszej komunika­
c,j: miejskiej. Przewidziane w tym 
roku dostarczenie Łodzi taboru pr~ 
<!ukcji krajowej pozwoli samorządo­
wi przystąpić do rozwiązania sze1·e­
gu 'problemów komunikacyjnych • . 

Ofensywa. Armii Ba.d7Jieckiej. r0:l4)00Zęła U stycznia. 19ł5 ro­
ku błyśkialwieznie wyzwoliła cały nasz kraj od Wisły !PO Odrę. 
Dzięki teipu hitlerowskim fa mystom me udał-O się urzeczywistnić 
swyeh zbrodniczyeh planów - całkowitqro mli571CrUni& naszych 
miast i p.J;"Zemysłu. . 

Ofensywa. ta. ocaliła. również Łócli, któ~ i'9szysto'WSki oku· 
pa..nt gotował los podobny Warszawie. Próby dokonania znisza;;eń 
uniemożliwiła. czujna po.stawa klasy robotnim;ej, która przygoto­
wana była. do u.jęcia gospodarki zakładów w swoje ręce i C'llUWała 
nad za.eh owaniem ich w całości. Klasa robotnic.za. wzięła władzę 
w swoje ręce . i natychmiast uruchomiła. przelll)ysl. 

Utrzymanie w rruchu prze mysłu naszego miasta było możliwe 
tylko dzięki braterskdej porno cy ~-OSpoda.rczej Zwią'llku Ra,dziec· 
kiego, od· którego w krytyezn ych momentach otrzymaliśmy po­
trzebne nam surowce, sprzęt, maszyny 

T e czynniki zadecydowały nie 
tylko o wyn:iikach gos.poda:r- mier.ze wY'konanie zadań, jakie 

si to.wamyw;yć Ujp()I'Ządikawanie ryn­
:lm. W tym ikiierulllku fllI'obiliśmy dail­
,srz.y zasadnicrz.y ka.'O'k O'd 1 stycznia 
b. r. poprzez. regiulliację cen, która po 
zWO'liła na usu11łięcie istniejących 
rażących ró7Jnic w cenach na po­
s1JC7.1egó1ne a:r„tykuł'y. U.re@Wwaniu 

1 cen towail"Zyseyła !l."ÓW.nocześnie ge­
neraJ.na 5 proc. podwyżka płacy, któ 
'l'a zgodnie z konsekweo11Jtnym stano­
w'Wkiem naszego Ludowe.go Rządu 
wyrbwnała lu~om iPfacy z nad­
wyilką różnicę w wyootkaoh z tytu­
ł-u podwyżki cen na ndek.tóre arty­
kuły. 

Podwaliny socjalizmu 

Dla nas, żołnierzy I Armii, by.. 
ło wiadome-li jas-ne, że wielka ofen­
sywa, którą Armia Radziecka rD~~ 
częła 12 stycznia przed 5 laty, bę­

dzie począ.tktem końca imperializmu 
niemieckiego. Szybkość uderzenia tej 
ofensywy wyzwoliła Warszawę. a -
po kiik"U dniach - Ł(idź - wspomi.­
na Prezydent, tow. MariMl Min<>r. 

.jalnej. W · Łodzi do· września 1939 ro­
ku znajdował się olbrzymi procent 
elementów nieprodukcyjnych, zyJą­

cych z pracy klasy robotniczej. Pro· 
cent ten ·obecnie zmniejszył się wy­
datnie. Dziś bowiem w mieście na-
· szym p_onad 300 tysięcy ludzi zatrud· 
nionych j·est bezpośrednio w zakła­

dach produkcyjnych. Klasa robotni­
cza w fol5ce Ludowej otoczona jest 

Akcja socjalna 

czych pierwszych la;t po wyzwo1le- na. nas n;Wtła.da Plan 6-Ietni: dal-
rn:i.u, ale xów.n;.eż 0 naszych osiią~ę- my wzrost w-yda.jności, a w zwdąz W 
ciach w ciągu 5-<letniego okresu, ku z 'tym WD'OSt płac i stop-y ży-

pierwszy ;rok 6-'letniego Pla­
nu wchod'Zimy za'tem iz po­

waiżny.mJ. nadiwy±kami iprodukcy;jrny­
m:i, z uregulQWanym1 stosunkami 
cynkowy.mi. Zadania jed.nakże, kitó­
:re s.toją przed raami, wymagają prze 
de wszysitJk:im prey wsrpółtltlziale na­
srzycll. organizacji partyjnych zmobi­
l:izo.wa.nia wszysUdch ,sił dó dalsze­
go pod.11łiesie:rµa nasze.go ;pote11Cliałlu 
'!H'odukcy.jnego drogą rllwiększenia 
wydajności, dirogą prowauzenia 
oszazędnej gospoda;rk:io, jak najJeo;>­
szego i jak na.jSl'flrawniejsoogo zaspo­
kojenia potrzeb pr2emysłu, rolni­
c1t\va i świ•ata ;pracy przez nas-z us.po 
łeczniony aparat rmdiziekzy. 

W Łodzi zastaliśmy· z-niszczony 
vrzemysł. Miasto było ogołocone z 
surowca: wiele maszyn i urządzeń 
zdołał okupant wywieźć w ostatniej 
chwili. Miasto, prawie wyludniq.ne, ze 
i;l>urzonym i wymarłym ghettem, c>­

pieczołowitą opieką: wczasy robotni- W ro-ku bież. nastąpi reorganizacja 
cze i pracownicze, poJJTawa warun- lccznk twa społecznego, która posta­
ków bytu komunalnego (tramwaje, wi łódzką służbę zdrnwia na wyższyn1 
wodociągi, światło itp.) _ to wszyst poziomie. Wzrasta ~roku na rok licz 
ko w ciągu krótkiego &kres 5-lecia ba ł'óżek s~ita~nych, powiększa się 

iktóry upłynął od 1nOllllen.tu wy.z.wo- ciowej klasy robot.nkla:ej. 
lenia Łodzi, o przedterminowym 
wykonaniu 3-Ietniego Planu. 

5 ląt pl'acy Łodzi 
Na p.rzest:rzeniD :mindonego 5-lecia 

ridołaUśmy prawie caJ:kowicie uru­
chomić pM')k maszyino>vy, stwarzyć 
rnowe gałęzie pr-.t.em~. Nie · ty~ko 
!i'llliknęło cruk.O!Wicie bezrobo~e, ale 
w przeciwieństwie do !PII'Zedwojen­
nych stosunków, odczuwamy os·tl'Y 
brak sił roboczych, a cały przemysł 
pracuje pełną parą na dwie i trzy 
~any. 

Doświadczenia 
Dni Stalinowskich 

Jakie wyniki możili<We sa do osią­
gnięcia w ·da.:i.edzinie współzaiwodni­
ctwa, . świadczą naijlepie.i doświad~ 
czenia Dni Sta.linowskioh, Zadania 
dzienne po&zaz.e,gólrnych oddrziałów i 
ze~łów w dlilliach tych były po­
ważnie pmekra«.ane. •Diliało si~ tak 
nawet tam, gdzie uprzednio nie było 
wiary· w mo7..liwośc WYkonaniia 
<IBiennych zadań, jak nip. w dQ·ukar­
n:i PZPB Nr 2. 

żywioło:wo i masowo tworzyły się 
honorowe warty pracy· _:_ wa.rty 
St:ili,no'\V\Skie, które dla uce.C!':e.nia 
7-0-lecia urodzin T0iw. Stalina w;wół­
Q:a'Wodlniczyły ze sobą o przekrocze­
nie osiąganych dotychczas ddościo­
wycll i j-akościowycli wyników. Wy­
konanie zobowiąza11 ,produkcyjnych 
zakładów, oddziałów, ze$I>Ołów i po­
SZC!Zególnych 1Pracmwrlików dało w 
wyn;ii.!fu dodatkową produkcję o wair 
tości killru miliardów zł., !l)reyczyni­
ło się do szybs7.ego unrcllomienia 
szeregu ośrodków soojalnych, pocl­
nio'Sło kulturę miejsca praoy. ale co 
najrważniejsrze, wyzwoli'lo O'lbrzymi 
entuzja2lłll pracy, który pogłębi:ł so­
cja1l:isotyczny stosunek do !Pracy. 

Wzrost stopy życiowej 

Powa.iny w.a-0.st zaznaczył się 
w ostatnim roku Pła.nu 3-letnie­
go - w l949 roku. Plany pro­
dukcyjne poszczególnych zakła­
dów we wszystkiCb branżach zo­
stały wykonarne przed temni:nem 
ii to z dużą nadiwyżką. Zna.c.me 
oszczędności, sięgadące miłia.rdo­
wych cyfr, uzyskano d7;ięki zO'bo­
wią-ianioon całych załóg, które 
potrafiły w swych zobowiąza­
nia-eh podwyższyć oszczędności. 
proponowane przez a.dminisiTa• 
cję o 30 proc. iz nadwyżką je wY­
kona.ć. Było to wynikiem wy;peł­
nienia zobowiązań, podjętych 
przez klasę robotni('.(zą, dla uO'Z· 
czenia. 1 Maija, 22 Lipca., Międey­
narodowego Dnia Walk:i o Pokój, 
Room.i-cy Rewolucji Październi­
k.owej i 70 rocznicy urodzin Tow. 
Stalina. 

!Poprawa nastąpiła taik!żie w d7Jie- R ównolegile ir.e WMOS!tem pro-
chinie Jakości. szcrzegó1nie w pi;ze- duikojli, jei jakości i reaJIBa-
myśle włókienni.czym, gdzie na t:Y'rn cją zadań oSZC'Zędoościowych, wzra-
6dcin:ku. mieljśµly pow~ri.e rz.aniP.- stały realne płace pracowników ł 
dl}arnia. W~ółzawodnictwo o tytuł podliosiła się fob stopa. iYciowa. Do~ 
eespołu naJ~j jakości, zaini- wodzą tego naij>lepiej wzrasfające 
ćj<>W'ane w przemyślle webl'ialłlym, a cyfry obrotu t°'warowego, szc:zegól­
l"Ozw.inięte zw~aszcza w przemyśle me ifla odcinku artykułów pierwszej 
bawełnianym S<p!I'aw.ilo„ że po chwi potrzeby zarówno s.poż:y"M'ICZych, jak 
!owym za1a:\llaniu na pocz.ątku 1949 li prv.emysłowych. W okresie świą-
iroku, ko11cowe wyniki tegoż roku itecznym przygotowano i roza>rowa­
wyk.azały riwtl.ększenie tPierwsze- &:omo przeszło 30 proc. więcej masy 
go ga.tunku o prawde 5 proc. li .towarowej, niż w anailogiicznym o­
z,mniejszenie braków 0 jedną piątą. kre'sie 1948 r. Swiad<:ey to nie tylko 
w tej wa1lce na czoło wysunęły się o w~cście siły naby,wczej klasy pra 
PZPB Nr 3 i PZPB Nr: 4. · cującej Łodzi. ale d o wzroście jej 

sto.py życiowej. 
Błędy i niedociqgnięcia 

Mimo tych osiiągnięć w pl"acy na­
szego przemysłu popełni-Ono wie.le 
błędów i niedociągnięć. Aczkolwiek 
globalne plany zoSita.ły wykonane, i 
to z dużą nadwyżką, to jed'llakże po­
szczególne oddziały w !kilku ~kła­
dach nie zdołały zobowjązań wyko­
nać. no tych smumych . wyjątków 
należą niek:tóre odd'Zia~y w PZP'B 
Nr 5, w iPZPB w Rudzie Pabianic­
ikiej, w ktlku zakładach przemysłu 
wełnianego i jeden zakład w prze­
myśle metalowym. Niewykonanie ~o 
bowiąwń j€st tymł>ardz:iej uderza­
jące, że e.aildadom tym brakłQ zaiJ.e­
dwie kilka procent do wywiązania 
się z. ;przyjętych zobow:iązań, a tyl­
ko brak codziennej i nieusta11DeJ 
kontrDJi siprawH, że rz.:obowiiązania 
nie zostały wykonane. J>,I"zykfadem 
takiego braku kontroli mogą być 
PZPB i W Ni· 22, gdzie dla wykona­
nia .zobowiązał'1 w tkaninach wy­
kończonych . brakło zaledwie 5000 
mtr, co &tanowi> ułamek nie procen­
tu, al--= :prorrniiJ:a całorocznej produk­
cji. 'Przykład ten św:iadczy najle.piej, 
że gdyby istniaiła cod'zien.na ko:ntro­
la, że gdy·by został do;prowadzon)" 
dzienny plan Q<raz zadania do każ­
dego oddzi·ału i s tanowiska i gdyby 
istniała walka o ich wykona.nie, to 
brp.kujące ilo ści mogłyby być nawet 
w ostatn:ich dniach n adrobione. 

Rozwój i znaczenie 
współzawodnictwa 

T ak s.ię też składa, że wszędzie 
tam, gd?Je poszczególne c d­

ltz;ia:ly rnie wywiązały się z :PII"ZYję­
!tyc.h zobowiązań, stosunkowo słabo 
lr<Q?.wmlęte dest współl.aoWOdnictwo 
pracs-. 

W końcu ub. r. w p~nyśJe Wlłó­
lroienniczym . we ws.półzaiwodrnictwie 
brało udziaił iPI'aiwk 60 ;proc. ogólu 
rl!a.trudnlionyeb. Ilościowemu jednalk­
rie il."ozwojowli. nie rowanyszyła do· 
stateczna tr.oska Związków Zawodo 
wyeh i f111bryoŻ11ych komitetów 
współzawodnictwa. pra:ey o pogłębie­
nie tego .ruchu i od11>owiedni rozwój 
nowych form. Również w niedosta­
t ecznej jeszcze mierze, miano ogólna 
'łódzikiej i wojewódzkie;j narady ra­
c jonalizatorów z przed\S.tawicielami 
111:auJri i administracjd, otaczan'Y jest 
()ip.ieką ruch racjonail:izatOII'Ski. 

Niedociągnięcia. owe musimy 
na.drobie w jak najszy.bSzYJn cZ&­
sie z uwagi na to, że od dailszego 
rozwoju i pogłębieni·a współza­
wodnictwa pracy i ruchu racJo-
1Ua.li7.atorskiiezn zale7..v w ełńwnei 

Cyfiry t.e świadC2ą ró·wniei o 
poprawie na odcinku rozdziału 
towal"u. Pamiętamy criasy, kiedy 
w momencie zwiększonego popy­
tu, a. więc w okresie przedświą­
tecznym, powstały za,tory w dy­
strybucji i na tym tle żerowała. 
spekulacja. Zja,viska tego nie o.b­
serw.owaliśmy w tym roku z 
uwag[ .nie tylko na łikiwh:lację 
eleinentów spekula.cyjnych przez· 
w~Ożoną działa1l11ość kontroli 
społeCZllej, aile i dzięki temu, że 
w coraa; szerszym 21akresie, bo w 
pra.'\\<ie 70 proc. potrreby świata 

, pracy zaspaka.jane są w naszym 
mieście prz~ handel us.polecz­

- ni1my. 

Handel uspołeczniiooy mimo bez­
S\P()rnych osiągnięć posiada jeszcee 
dużo . ni~odąg1J!ięć, ~czegó]n.ie na 
odcinku jakooci wyświadczanych 
us~ug, i d!latego rzadanie jego na nal­
bNżs.zy okres będeiie połega}Q na re­
alirucji soda.Iisiyeznej ·kultury han-
dlu. ' 

Poprawa pracowniczych. 
warunków bytu 

P oważne osiiąg.nięcia mamy do 
rz.anotowanta także na odcin­

ku troski o warunki bytowe pracow 
ników. Ma to miejsce nie tylko na 
odcinku komunalnym, lecz t akie w 
coraz bardziej rozszerza·jącej się 
akcji socjalnej pr~en1ysłu. Nowe 
żło;b1d, przedszkola, stacje opieki 
nad m atka i d zieckiem, ośrodki l:da:'ó 
w.i-a, annbu!atocia przyfabryczne, 
'71więks-zające silę bei;piecz.eńs.two :i, hi 
gie.na pracy, CQ:raz szer~y :roziwóJ 
akC'jl wczasów, którą potrafiliśmy 
~uż orbjąć około 14 proc. pracOl\v:ni­
ków, są wyrazem troski o pracow• 
nile.a, a. zwła.szcm o matkę prac.ującą 
i jej d~ecko._ Nie ulega wątpliwo~ 
że :potrzeby Q1a tym odcinku są je· 
szcze bru:d?.O duże i , że nie zdola­
'liśmy je~. bo było to il'Zeceą nie­
m<Wliiwą, zlikwidować w ciągu mi­
nionego .5-lecia w szys.tk'ich z.a.nied­
bań i smutnego dmedmtwa us.tr-O'ju 
kap'ilta'listycznego i na tym odcinku. 
Ale stały wzrost sum wydatkowa­
nych na .te cele i choć powolna wo­
bec po~b, ale duża na na'8'Z.e nno<i­
liwo~ci pqpraiwa świadczy o t ym, 
jaką wa.gę pnzyw·iązuje Rrząd, Parlia 
d ~wiązki Zawodowe do poprawy 
wamnków bytowych i socjalnych 
klasy r-Jbotni'cuij. , 

Wzrostowi produkcji, przejp['owa­
d:z.onemu planowo rz;godnie z potrze­
bami s.ooiailJWtyozue,j 4?00..oodark!i. mu 

obejmującym kilkadziesiąt hektM·ów wpłynęło na rpodnie:Sliooie 
terenu Łodzi - czyniło w.ra2:enie cio-wej. 

u . 'sieG p1·zychodni, ambulato-riów, stacji 
sotopy zy-

. • opieki nad matką i dzieckiem. 

cmentarzyska. 
Rozwój szkolnictwa 

- Pi·~ed Partią naszą, !>l'lfed wła- Należy również podkreślió ogrom-
dzami administracyjnymi stanęło· b&- ny wysiłek władz Polski Ludow'3j w 
jowe zadanie; uruchomić p.rzeruysł dziedzinie odbudowy naszego szkol­
dla wzmocnienia walczącego jeszcze nictiva podstaiwowego, -przedszkoli, 
z faszyzmem f.rontu. Tworzyliś- . żłobków, a co najważniejsze - zor­
my no.wą wfadzę: władzę kh!SY rob-Ot· ganiŻowanie w naszym mieście sze­
nictej. Dzięki pomocy radzieckiej, regu wyższych uczelni. 1)..ziś miasto 
dzięki ofiarno-ści łódzkiej kla!;y ro- nasze jest jednym z większych ośrod­
botniczej i wielkim S'\vym ti·a:dyejom ków uniwersyteckich, gdzie studiuje 
re\Vo-lucyjnym miasto szybk~. przy- w roku bieżącym ok. 20 tysięcy mło· 
bierało no-rma1ny wygląd, fabryki .roz dzieży. Rozwiązanie problemu wyż­
r><>częły produkcję w nowych wal'Un- szych szkół, zaipeWIIlienie młodzieży 
kach, bez fabrykantów i kaipitali- studiującej odpowiednich warunków 

stów. mieszkanio\vych - jest . największą 

~wycięskie spełnienie tych zadań 
będzie możliwe dzięki temu, że sto­
sunek do pracy całej klaisy 11obotni­
CZl!d staje się coraz bardziej soejali· 
styc:my, że entuzjazm pracy obser­
vrojemy nie tyliko z oka~j.i uro~y­
stości, 1ect7- d w wypelnianilll eo.dzien­
nych zadań. 

Zmiana struktury socjalnei 
Lodzi 

Klasa l'obotl)'.łc.za, W201.'Ująe się na 
społeczeństwie radzieckim. trakłiuje 
pracę, ja.ko sprawę honoru i cui. 
Ollel",piąc z boga.teti skarbnicy do­
świadczeń Zwi~u Radzieckiego i 
WKP(b), pamiętając w 5-rocznicę 
wy1lWolenia Łod?.i przez Annię Czer 
woną, o pomocy Związku Radziec- Wiele się u nas zmięj.liło w cią­
kieg-o, będziemy w sojuszu ze Związ gu tych 5 lat. Wydaje mi się '~·ednak, 
kiem Radzieckim realizować Plan . 
6-letni - plan budownictwa funda- że najważniejsza, podstawowa- z1ma.-
mentów socjalizmu w P-0lsce. na - to 'nowy układ str1,1ktiu:y soc· 
OC>l'aQOC~ltOtCOt~: : ·~ooooor. · .ł:n;:t 1 vt 

Julia„n Tuwiln 
laureat nagrody m. Lodzi 

- pisze o swym rodzinnym·. mieście 
Do Obyroatela PrezydPnla m. Lod~i · 

Z całego serca 110jgoręcej d:ięk11ję Obyimtelawi PrezyJe11 tf)tt~ 
za ]ego list, zawiad<.1miajqcy mnie o przy::naniu mi 11agroi.ly litC'· 
Tackiej m. Łodzi. Dziękuję Komitetowi tej nagrody, J.·róry u· imie 
nin ukochanego mego micisw r01lzim1ego odznacz"ł m'tlie trm 
wielkim, wz1·m:::ającym :ms:::c:::ytem. jakim są laury ~tr:::y11111ne pr;ez 
11i.wirza od ludzi pracr. lud::.i 1rnl/ri - budo1rniczych l'ol.~ki Sn• 
cjal istyc:me.i. To, że się w Łodzi urodziłem, że w · 11iei „·:rrosłPm 

i blisko /fołoicę su>cgo u·ieku spędziłem, -, to 11ie Jest u·<1i11e: 
Jf'11żny jest nutomiast inny fala: że mnie Lódż l'KSZTAl,TOlf'A· 
LA - nie tyllw arrrstycz11ie i moralnie. ale. j<tk o tym dal.ej bę· 
d::ie m01m, również pulit)·cznie. Cienie mojego 111ia.str1 i jego bfo.~· 
1.·i st<:1ly się ni<>otl,;tępnymi tom:ir:;yszami m ego życia - i gcbiekol· 
tl'ief; bylem, c:::y w Tr-nrs:::mcie, czy w abcrch s1oliC(1ch. cz)' za 
oceanem - 1.cs:;ęclzie i :::awsze pr::ysłuchilutłem sil;' biriu megó 
młodego łód:::kiego serett i szeptam mego mloclego łódzJ.·ie1w su· 
mienia. l sumienie, i ~erce wyruszyły :; miasu1 /,od:::i w .~il'iut -

troską Polsldej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej naszego robotniczego 
samorządu. 

warunki mieszkaniowe 
ulegaj'ą poprawie 

Pom.imó licznych trudności, mimo 
poważnych zniszczeń, wa-1,unki miesz­
kaniowe łódzkiej klasy i·obotniczej w 
porównaniu z ola.'esem przedwojen,. 
nym, uległy poprawie. Faikt zmniej­
szenia il9,ścj mieszkańców przy.pada­
jący.cli na i izbę uwypukla tę popra.­
w~, a. ostatnie olbrzymie inwestycj~ 
naszego Rządu na rzecz nowego. bu­
tlownidwn, na budownictwo indywi­
dualne, oraz na remonty - wskazu· 
je, że w przyszłości warunki miesz­
kaniowe ludności pracującej Łodzi u.. 
legną dalszej sy·stematycznej popra.­
wie. 

Linie tramwajowe 
na przedmieściach 

·w okresie przedwojennym komu­
nikacja łódzka była przedsiębior­

:::t.wem eksploatowanym µrzez obcy i 
rodzimy kapitał. . Ten właśnie fakt 
'"ylącznie rozstrzygał o przep.rowa-­
dzaniu' tras komunikacyjnych. Nie­
rentowność linii komunikacyjnych na 

1-.rzedmieściach i w dzielnicach robo~­

nici ych spychała komunikację miei­
sk<J, do śródmieścia, gdzie mieszkały 
sfery lepiej sytuowane. Obecnie sa-
1;1orzad łódzki zajął się przedmie· 
ściami, stwarzając klasie robotniczej 
uogodną komunikację z miejscem pra 

Powstanie w naszym mieś.cle Poli· 
klini~i Chor~b Zawodowych jest jesz. 
(·ze jednym dowodem troski o z.dro· 
"·ie łódz.kiej klasy robotniczej. 

Zaopatr;zenie w wodę 

Wszystkim wiadomo, jakie potl"Ze-­
l:,y istnieją. w naszym mieście w dzie­
clzinie zaopatrrenia w wodę. Olbrzy­
mie inwestycje, , prze'~'idziane w tej 
dz ied2:1inie, p~zyczynią liię do rozwi­
kla1_1ia tego najcięższego ·problemu 
samorządu łódzkiego. Do tej jednak 
chwili będziemy m~ieli zastosować 

pewne rygory w używaniu wody z 
sieci miejskiej. Pozwoli to nam rozi,. 
b_udować tę sjeć w samym mieście i 
'v dz-ielnicach robotniczyeh. 

* * 
„ 

Trudno objąć w i·amacb •·jednego 
wywiadu dorobek 5·lecia nef\vej Ło­
dz.i, trudniej jeszeze mówić o zamie.. 
rzeniach na okres naJl>liższy.:Bowiem 
zawierają one wiele nowegQ: r<>zbu­
dowa. i przebudowa Łodzi. usprawruie. 
nie i ulepszenie zaopatrz.enia. ludno­
sc1 przez rozwój sieci Miejskiego 
Handlu ' Detalictnego; - po-l'epsunie 
warunków higienk1m-yc11 i zdrowot­
nych miasta, tbzhudb\'I'& o8l'<l'd:R'ów 
zdrowia, opieki "nad matką 1 dziec­
kiem, dalszy 1·ozwój oświaty i kultu. 
ry - wszystko to powinno uczynić 
z Łodzi miasto pModujące w Polsce 
Socjalistycznej. 

Giły dziś obchodzimy 5 roczni. 
cę wyzwolei1ia Łodzi, pantiętajm:v, 
że zawsze w trudnych chwilach 
oparciem dla nas był, jest i bt­
dzie nasz Wielki ~ojusznik -
Związek Radziecki. 

Armia ){adziecka przyniosła f.o. 
dzi wolność. Związek ·Radziecki 
udzielał nam ponHJcy od pierwszej 
chwili wy7iwolenfa J.Jliasta z łap 
oprawców faszystowskich. 

W oparciu o przyjaźń z_e :związ­
kiem Rad~ieckim, korzystająe z 
doś,dactczenia radzieckiiego• prze· 
kształcimy naszą Łódź - w po. 
tężny, socjalistyc:i;ny ośrodek go. 
s.podarczy i kul~uralny - mówi na 
zakończenie tow. Minor. 

)/~i. gou~u.·~·. }11~ 11 fo:'nou·1me. Ileż to /ut. temu. w u·ier.~;;;11 o lórlz' 
1mn dz1ec111s1w1e. 1nsałem w ll'7(1rs;;;<11ci1>, że jestem „Pmigra11tem", 
że ,,tuttti~ 11 lł"OS, obc() nzi, nieswojo" i że ,.tęs1nrię za ojczy:ns 
moj1/' - ;;;a Łodzią. <;wierć 1de/w mi11ęlo ml napisaniu tego rt'ie,:: 
sza, gtly w 11a.ic11do1.:11iejszym 1111 śrl'iecie mie.kiP, it' Rio de la· 
neiro, zam/mqlem oc:::y im ic·s:ystl;,o. co 11111iP otac:::ało , <r opętw1y 
tęsknotą ;;;a ojczyz11q - :;11ow11 11tożsw11ilem il! :; Łodziq. i ie 11isa· 
11.\'/l'I 11·611•cz.as <Ilużs:ym lllLCOl'Ze IWl!tyc/ri111 cale m iesiqce .. prz p/Jy­

ll"ll/em" te Łnrhi, 11• jednym z r:::el.-omo najbr:::ytls::ych miaM 1111 
ś1t'iecie, i · 'lt' jl!j okolicach. Zmier:w11 do te~o . że jeżeli mi tę. 
nagrodę flTzy:::nano z/L calJ.!ksi;talt mojej d:ialalności lit erackie.i. to · 
fV małym tylko sto11niu zasłużyłem sobie 11a nią ; jeżeli 11awmiast 
"" 11atri.ot."zm lócbki, tu 1v stap11iu znacznie 11'ięks:::ym„. Moż:nu by 
mi '" tym miejsc~1 posU11dć zar:mt, że j11h tHL rę wiellrą. miłość do 
Tl)d:;fr111ego m iasta. moj Ż)'ll')'. be:pOŚredni kon takt ;;;p spo/PC:('tl· 
st1.:em łódzkim jest ptawie ni.jaki. Zar:::rrt slm: rry. Ale i1iec/1 11rnie 
lLS/>rnwiedlir.i·i clroroba, któr11 nie puz 1rnla ui i · s1robod11ie tf,·spo· 

N. o w e z a da n i a a p a r at u f i n ~ n s owego 
Wywiad z Ministrem Skarbu tow. Dąbrowsk{m 

WAR SZA WA (PAP). - Mi!nis.ter I gospoda:rs:twa narodo•wego ·i mobil~­
Ska,rbu Kons.tan.ty Dąbrowski w wy zuj e wszystkie jego zasoby i ręzer­
wiadz.ie ud zielonym i·edaktoroW:. a go- v;i:y. Aparat b an.Im.wy. pr!Zygotowuje no1wć samym sobq. · 

Akcja utrcoru, o którym wyżej n•spornniałem, jego ucitek 
l.reści.otoy. zacz:nta się 'od tr;;€Lsla1 buJuni11gU1c rewolucyjnego pnr 
leturilr.tu lóchltiego 10 roh:11 190,). 7-aczy1111 sięi tal.- n ie -dfotego, że 
o tej walce slys::alem tylko lub c;;;)·talt>m. ale clltttego, i e tę ka· 
11orwclę sam słysuilem · tw. lód: !..ich ulicach. I nie z opowiuclań 
c:;y poetyckich vr:::erw '11 i :nam p1trp11rmt·e laciar,v lo·rc·i robotniczej 
tw ulicaclr ŁoJ-:,i i c :::eru:one s;;; /111tcl11ry 1>01c,ie1r11j1;ce 11ad 1l1111icimi, 
ule 1dasnymi oi!;;;y11111, jako 11ur/y clrlopit•c. sam je oglądałem i na 
cale życie zacl101rnlem w 1w111ięci. l jeżeli clziś ( t<'prarud::ie 11a 
stare lata, ale· za drugie.i młodości) najgorętszym moim pragnie· 
niem twórczym jest współcl:ialwtie z 11olshą klasą robotni czq i z 
sił<irni postępowymi na całej ziemi w walce o wyzwolenie czło· 
wieka z jarzma ka,pitulu i im11erializ111u, to nie dlatego, że mnie 
tak tktoś nauczył - nawet nie cllntega. że pięć lra woi<mnych spę­
dziłem w Tr:ro.ju 11ajddkszej rozpusty kapitalistycznej i i1nperia,li­
styc:Pnego wyuzdania, tj. w SUlnach Zjednoczonyclz, - ale df.atego, 
że mnie uczyły gniewu i protesui łódzkie ulice, lód: kC1 nędza, 
grnilic:::CI cera łódzkich dzieci roboniiczych i kontrast między 
rozpac:::liu;ymi u,;wwrkami życia ówczesnej łódzki.ej bierloty, a 
łajdctckim obrasumiem w sadło l<ld;;;lcich fabrykantów. :żałuję tyl­
ko, że mnie to wszystko ~1wc·:mie wcześniej nie nauczyło jes.zcze 
jednego,_ 11ajważ11iejszego: ostdejszej, be;;;względ11iejszej waU„-i, 17iż 
ta, którą dotychc::!.lls uprcw·ialem. 

Będę się starnł, aby od płomienia tej właśnie ·walid. rozbłysły 
prz.vszle lata mojej twórczo.~ci . 

l dopiero H"tecly ustqpi zai;e11om111ie, z.-jaJ.:im. dziś, ·:;góry nie­
jako pr:.yjmrrję 1wgrodę literacki): robot11ic.i:ej, socjali.st.yc:mej 
Łodzi. stolicy pracy polsl.·iej. 

JiVarsza.roa. 6. I. 1950 

. suę do w,pro•wadzenia .ies·zcze w b . r. 
spoda rcz-emu PAP przedstaw1ł wy~ planu kasowego. który umożliwi re„ 
tyczne programu finansowego Rządu I gulowanie obiegu pieniężnego i bę­
u !)rogu Planu 6-letniegt>, którego d'Zie harmonizował siłę nabywczą 
real izacja wy.maga odpowiedn iego ludności z masą towarową .na ryn-

dz 
. . d . • ku. 

groma ema 1 S'Jlł'awnego ł'OZ 'Z!e1e- - ---------------
n ia środków finansowych. 

Pt'2ed aipar aitem fu1an.sowyan sta­
ją ' zadania: kontroilii. planów f.inan­
s owy c:h jako forimy koa1.troli wyko­
nywa·nia narodomego planu gos!P{l­
darcrz.:ego, p.rzyczynJanJie się do sta­
łego obni?.ail1Jia kos:z.tów we wszys~­
ik:icll dz:iałach goSJPOdarrki iii admini­
stracji, zadania mobilizacji rezerw 
.gospodadci narodowej, a Wł"eszcie -
harmonizowania dochodów pieni.ęż­
nyoh 1udnośoi z !lllasa itowaxową. 

Wykooanie t yoh zadań - po;wie­
dziiał minister skaiJ."bu - wymaga bu 
do.wy socj ailistycz.nego systemu ;pla­
nowania finalll:sowego, planowania o 
chara'kteirze ope:ra1tywnym & mob.iIDi­
~acyjnym. Jeszcze w b. .r. przygoto­
wana będzie reforma sysitemu :Dinan 
sowego, k tóry oprze się na t rzech 
podstawo wych planach finansoCJwycb: 
budżecie pa.ństwo~vy.m, planie kre­
dyto.wym i planie kaso.wym. 
Budżet otr zymuje formę i treść 

s-ocjaolist.yc:zną przez rozszerzenie je­
go zakresu, bez.pośrednie pow.iązanie 
z narndowym Planem gosp:odarczym 
i nad anie mu charakteru w pel!Ili o­
peratywnego. Ploo kredy.t01wy uzu­
pełlnia przejściowe środok.i o'bro.t01we 

Wielkie zadania 
produkcyjne rolnictwa 

· w 1950 r. 
Warsza,wa, 

wa adn;iinistracja rolna omówiła o­
gólny plan dla rolnictwa na rok bie· 
?:ący - na obradującym w Piasecz· 
nie pod Warszawą w dniach od 16 do 

18 bm. krajowym zjeździe pracownh 
ków państwowej a'dmilll'ffiitracji l'O'l-
nej. 
Głównym założeniem planu rolnic· 

I.wa na rok bieżący jest dązenie do 
osiągnięcia dalszego postępu w go­
spodarstwach rolnych i do zwiększe­

nia · produkcji rolnej we wszystkk h 
jej dziedzinach. Dlatego. dążyć się 

będzie do przekształcenia gospodarki 
- zbożowo·kartoflanej na gospodar· 
kę hodowilaną i do zwli.ększenia w go 
spodarstwach upraw roślin przemy­
słowvch. 



' l Uniw e r·sy.·tet Łódzk i po pie ciu latach 

Uniwersytet Lódui 

I < 

I 
N a p i s a ł · m, te . ten sześcioletni o:Im-es wspót 

.I Ó .z e ·• 6' li a I a „ I n ... - •- I · 1 ·nego wysi.ł!ku będ2.li.e nowym okre-
• ~ - " - sem histori!i. naszego uniwersytetu, 

Rektor Uniwersytetu Łódzkiego okresem organfoznego wrastania 
uniwersytetu ·W ik~ę robotniczą. 

no osób, coraz ściślej związanych 
z naszym uniwersytetem. Doj·rze­
wają pracownicy naukowi wycho 
wani przez nas, co więcej, mamy 
świadomość te.go, że w niejednej 

I 
dziedzinie młode pokolenie na­
szych naukowców jest nie tylko 
liczniejsze niż w innych uniwer­
sytetach, lecz pozytywnie się wy-
różnia przez ściślejsze willUlnie 
nauk<JWej problepliltyk i z zagad­
nieniami współczesnego życia poi­
skiego. Wyraźnie występuje to np. 
w ośrodku histor ycznym naszego 
ur.iwersytetu. 

W zainteresowaniaich naszych co 
raz więcej miejsca zajmują zagad 
nienia nowej dydaktyki uniwer­
syteC'kiej, maj~cej na celu przy­
stosowanie metod nauczania do po 
t rzeb młodzieży chłopsko-robotni 
czej. Pod rtym względem akcja sa 
mopomocy w nauce spełnia na na 
szym 'll.."liwersytecie b ardzo pozy­
tywną rolę. 

Nie będę się zatrzymywał nad 
naukową produkcją naszego uni­
wersytetu, której n:e iPOtrzebuje­
my się wstydzić wobec najbardziej 
zasłużonych uniwersytetów pol­
skich. Wspomnę tylko o jednej zna 
r.ej szerzej pozycji łódz;k.iej, któ­
rą ostatnio przekazaliśmy War­
szawie. Tą pozycją jest „Myśl 
Współczesna". 

młode pokolenie łódzkkh. 111.aukow' z pl:m:em sześcil()letn:im wiążemy 
ców !i. kształtowanej przez nąsz roWJ11Leż wielkie n:adziieje na dal_. 
uniwersytet nowej in teldgencji, szy trozwój uniwersytetu Łód~ie 
dla któ;ej Łódź ?est już TJie do po go w . zaikr~e nowych pomiesz­
myślema bez uniwersytetu. To no czen. Uderzającym przykładem 
we pokolenie ma ambkje zĄrowej ciasnoty naszych pomieszczeń mo 
rywalizacji z dnnymi uniwersyte- i.e być nasza urJwersytec~a biblią 
tami polskimi w zakresie zmiany teka, której czytelnia ogólna li­
spolecznego oblicza uniwersytetu cr;y wszystkiego 48 miejsc. Czy­
przez zwliązanie go z ;potrzebami telnia o 48 miejscach na 10.000 
i dążeniami Polsk.i Ludowej. To no studentów! (Nasza BibliO'teka słu­
we p~kolenie io realna siła spolecz ży zaró .vno uniwersytetowi jak i 
na, która CO!I'az wy,raźn.iej zaznar Akadem:i Lekarsk:ej). 
cza się w rozwoju ~aszego uniwer W Plianie 6-l~tnim, w dr;.igim 
sytetu i •naszego miasta. Na tę si- jego okresie przewidziar..a jest bu 
łę !liczymy coraz bardziej my wszy %#i/l1.rf@ViY'WJl.f 
scy, którzyśmy zac::.ynali organi­
zować Uniwersytet Łódzki rw prze 
kór.aniu, że Łódź, największe sku 
pienie robotni.cze w Polsce musi 
m:eć nie ttylko szkoły techniczne 
i lekarskie, lecz także przodujący 
ośrodek uniwersyt ecki polskiej 
myśli humanistyczno-społecznej. 

dowa gmachu bibLoiekd. li. ce..'lW 
T.:egO budynku adm.inistrac~ 
- ijiędne byłoby traktowanie 
spraw łódzkich wymych uc:r.elni 
z jednostronnie lokalnego łódzkie 
go punktu widzeroa. Łódź wrliwer 
sytecka to symbol nowej Lud()· 
wej Polskł. P i-red wojną Łódź by 
ła wielką osadą fabryczną, pozba· 
wioną wyimych uczelni i wrelko­
miejski<eh urządzeń kultura.lnych. 
Jedyną wyższą uczelnią łódzką, 
v. .aikząq z ogro~·ni trudnościa 
mi, była łódzka fild!a Wolnej 
Wszechnicy Polskiej. Dop:ero po 
wojnie Łódź rozwinęła się w wi-el 
kiie mia.st\> uniwersyteckie, stając 
w rzędzńe y;ielkich ogóLndh.rajo· 
wych o.środków 1Jniwersyteckich 
Polski Ludowej. 

W rozwoju naszego uniwersyte 
tu coraz większą rolę odgrywa to 

Temu nowemu pokoleniu łódz­
kiej inte1iger.cji leży również na 
sercu sprawa jak najściślejszego 
pow:ązania niaszej uczelni z proble 
mami, potrzebami i dążeniami ipol 
skiej 'klasy :ffll5otniczej. Całą pra­
cę uniwersytetu <:oraz wyraźniej 
organizujemy ipod kątem widzenia 
problemów !i zadań planu sześcio­
le~riego. Uniwersytet Łódzki wraz 
z -całą robotniczą Łodzią chce się 
stać realną silą w realizacji tego 
planu. Jesteśmy ll'ównież przekona Politechnika Łódzka 

. Od trzech pokoików - do wspaniałęgo gmachu 
Zasłużona nauczycielka o pamiętnych dniach ·wyzwolenia . 

Naprawdę, bardzo duio zmieni 
ło się w ciągu tych 5 lat. W pa 
łacu Eisenbrauna urządz°'1o żło­

bek, p:rzednkole i świetlicę. Fa­
bryka rozbudowuje się. Potrzeba 
stale nowych rąk do pracy. Nic 
ma redukcji, nle ma bezrobocia. 

A takich fabryk jest w Polsce • 
tysiące, takich zespołów, jak to­

warzysza Balcerzak" - bez liku. 
fł 

B. Sa~ 
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ARM'.IA .RAD-ZlEC-KA 
w· WALCE O WYZWOLENIE ŁODZI 

5 lat minęło od ~a g:gai I rii przebyły w nocy tę 009.egłość ~ o ~ Łodzi·ą ~~a.zał~ l'az . j~ 
tyczne· operacji I Frontu Bi.ałorus- świcie dnia 19. l. z maTSUJU wkroczy ~zsz~ś~ strategu s:ta1m~wsikd.eJ i ra 1 

• . . . . dueckieJ nauk: woienneJ. W ikrwa-
. kiego. ktora zaczęła s1ę na Wiśle, a ły do miasta, obsadza1ąc dworce, U- wych wałkach, Axmia Radziecka 
skończyła nad Odrą. W wyniku po- irz.ąd Pooz:towo-Telegraficzny, e.J.ek- raz jeszcze pogląd<YWO 'rz.ademonsh'<>­
myślny-<.'łi- walk wojs'ka I Frontu trowd'l'ię, głó'W!Oe $)1'1.aoe !i S1Zereg obie l wała s~oje zaile.t~-;- ś~domość :i du 
Białoruskiego wyzwoliły ~od oku- ilciów. Wkroczenie wojsk rad~ieC'ldch chał 00!~eg1o ~~. zołniit ~:.i<>s<~o-, „ . . . . . . na· e w J=-<>-o erue l po ęime UL./Ulroie-
pacJi h1:tlel'O'W'Sk:eJ, Wlclki ośrodek do Łod"Za za pomocą śnnałego mane- nie, PQd ·naciskiem których musiały 
przemysłowy Polski - Łódź, a tak- w.i:u oskrzydiająeego Q: ;północy było załamać się umocn:enia niemieckie. 
że Kul;no Tomaszów Gostynin Łę- tak nieoczekiwane i szybk:.e, że woj W pamięci całego SlP<>łeczeństwa łó-

• · .' N' ' b _,_ · . __ ,_. 'd; · · t dzlciego pozostaną na zaiwsze rados-
ozycę. W tym reiorue lenncy, o a- col\:a meim=1e zna3 ;u:3ące s:ię ~· ne chwile wkroczenia Armi;i Wyzwo 
wilając się okrążenia, stawia.U po- nie przygotowane do obrony, me Mcielki w mury Łodzi. Pamiętać bę 
ważny opór, szć'zególnie zaciekle z.dolne były oo stawienia jakiegokol dziemy o tych, którzy ll1i:e SILCZędząc 
broniąc dróg p,ro1wadrzonych z Łodzi w lek .oporu. Dyw~ia hiitlerowsika, ofiar li kr~, prze:PQjeni duchem . in 

walce z j-a.wmem Nem:.eckich faaz.y 
stów. 

1I>ziś, rz; perspekitywy 5-cilu lait, któ 
re u,płynęły od eohiwtl.i wy.zwolenia 
Łodzi, mając itaik.iego ~jusz.nitka jak 
potężny Związek Radziecki, może­
my ze s,pokojem palflrzeć w pr?ZY­
szl:ość. Możemy być głęboko przeko­
nani., że :nnperiałistycznych pod.że.ga 
czy do nowej wojny czeka całkowi­
te bankructwo. 
Gwarancją tego jest fakt, ż.e na 

czele milionów ludzi, wakiących o 
pokó; i bezpieczeństwo narodów -
stoi wielki Zwiąozek 1taooecki : wiel 
ki chorąży pokoju - G€nera-lissi­

· ten.riacjo.nall2lnlU i braterstwa udzie-
na zachód. która miała wzmoonić1gamiiwn Ło- la:J.i pomocy nairodOWi Polskie.mu w Józef MokI•zycki. Ciężka- artyleria rad.decka w akcji dzi., nie doszła wcale do m:iasta i zo _ _:. __ _:_ _______ ....:., __________________________________________________ _ 

Nie bY'li oni jednak w stanie za- stała :!.'07;biita po drodtie. · · 
tt-zytnać wielkiego naporu wojsk ra Miasto .zajęte oostało tak szybko, 
diz:Leckich i ponosząc wielkie straty, że hitlerowcy nie zdążyli wyirnądz:ć 
rz.aczęli w pośip.iechu cofać s:ę na za jakicbkol'Wliek szkód temu wieilk:ie­
chód. Zdobycie Łodci świadczy o mu ośrodkowi pi:v.e.my~owemu Pol­
wielkiei sile ofensywy Armii Ra- skL 

mys Stal:iln. 

dziecikiej. Jednootki radz:eckie wal- Dzięki W5;Paniałemu zwycięstwu 
czące na odcinku łódzko - pomor- _,_ · 6 · d 

Wielki dzień Wyzwole·n • 1a 
skim .przebyły w ciągu 5 dni od roz Arm:.i. Ra>uzi.eckiej, ikt ra me opu-

ściła do ~<:Ze1'.lia waa:sztatów pra 
pocizęcia ofensywy 110 kLm. i w.e- ..._,,_._ „_,_, li eh 
czorem dnia 18 stycznia znalazły cy, rouvi.i.u •• ..,y ~i mog ~ty -

radzieckie wypędziły hitlerowcow z lodzi Jak wojska 
się w od[egłości 20_ 25 km. 00 Ło- miast po wyzw-0leni\l jej przystąpić Od kilku dni powietrzem targały 

do pracy twórcrej <fila dobra klasy wstrząsy wybuchów. Po szosach rwa-
dzi. , irobotn:iczej i hudrząoej się do życ,i,a ły, co siły w motoraC{h .. cię~arówki. 
Wyk<mując rozkaz dowód7Jtma je- 1Polsk: Ludowej. Okoliczni „bauęrzy" zbierali rucho-

dnostk! czołgów, piechoty i Je.awale Zwycięoowo Armii Radzieckiej my dobytek na wozy, troczyli ~o dy-
-------------------------------- szli konie, krowy, cielęta. Długie ka-

z kaz. cJym. rok1·e,m ··est lep1· •• ·1 rawany hitlerowców - sunęły w po-płochu polnymi drogami na Zachód. 
Kołowali, zawracali, jak zbłąkane 

Konduktorka tow~ Helena Kordecka - owce. Niektórzy wracali do domów, 

Przodownica prar.v w M z K roznosząc paniczne wieści, że dro~1 
-J są odcięte, że gdz.ieś w Uniejowie, w 

chodzi do nas. Spod daszka tramwa Aleksanch-owie,' już zjawiły się czoł­
jarskiej czapki u§miecha się miła, gi radzieckie. 
kobieca twarz. Podając abonamen- Jedna tylko droga była jeszcze 
ty pr"simy o chwilkę rozmowy -

1 

wolna - droga do Pabianic. Ale i tu 
krótką, aby nie przeszkadzać w pra · było niebezpiecznie. Samoloty ra­
cy. dzieckie ustawi~znie ostrzeliwały dłu 

- Pamiętam dobrze te pierwsze gie hitlei'owskie kolumny. 
tramwaje, jakie wyruszyły na mias Tu i ówdzie dotychczasowy pan i 
to wkrótce po wyzwoleniu Łodzi - władca ulicy czy domu - blokleiter 
opowiada tow. Helena Kordecka - - wieszał się sromotnie na· tęgim 
szyłyśmy wtedy w zajezdni biało • sznurze, aby ujść nadchodzacej spra­
czerwone chorągiewki i przystraja wiedliwości. Sklepy już dawno zosta­
łyśmy nimi tramwaje. Sama jecha- ły zamknięte. Wygłodzonej ludności 
tam pierwszą „dziesiątką·' na Wi- zaglądała \\( oczy śmierć z mściwych 
dzew! Radość była wielka, choć w I l':!k uchodzących najeźdźców. Niebez­
tramwajach brakowało często szyb, piecznie było wychodzić na ulicę. Kto 
zaś mróz doskwierał, a zdati1ych do 'mógł, krył się w piwnicach, zabiera­
nżytku wozów tramwajowych było jąc z sobą surowe kartofle. Wypiek 
mało. chleba ustał zupełnie. I 

- A teraz - ciągnie dalej tow. • t • * 
Kordecka - Ut:l.Ormo\"'.ał~ się w_a- W nocy z 17' na 18 stycznia 1945 
runki. Zupeb:1Je in~cze3 si~ .pracu3~! roku - mieszka1icy północnej dziel­
Z kazdym roinem Jest lepieJ! ~osn~e nicy miasta - Julianowa, Marysina 
sieć tramwajowa,. . poprawiaJa się I i Radogoszcza - zostali zaa!armo­
też nasze warunki zycio'".e - . lep- wani gęs.tymi odgłosami strzałów, 
sze ~ace,. umuildurow;ime, ciepłej dobie~aj.ąc~1i z terenu hitlero~".skie­
but~' i kozuchy na zimę. . . · go więz1ema. Przypuszczano, 1z ge-

Ludność wita radomue wkraczają.ce do mias ta czołgi radzieckie 

rzy w liczb.ie kilkuset pilnowali pło- i tylko prz~nieśli wolność - ale jako 
nącego w~ęzienia. 'tych przede wśzystkim, którzy ura-

Tak przeszedł dzień grozy i trwo-l towa~i mi~st~ ~ zagla~y, a ludnośc 
gi. Nikt nie odważył się opusr.czać Łodzi o'! sm1erc1 z rękt potwornych 
mieszkania czy piwnicy. Bowiem o- mordercow. 
szaleli z wściekłooci SS-mani strz&- • • • 
lali do każdego przechodnia, który A tymczasem na przedpolach trwa.-
nie mógł się wylegitymować niem- ły jeszcze walki. U~ryci w schro-
czyzną. nach gestapC>\YCY - strzelali do ra--

* • * dzieckich' żołnierzy - do rozradowa-
Minęł..i noc. Ludność z rezygnacją nych tłumów. Zamaskowani zbrodnia 

rze próbowali p<>dpalać fabryki i ni­
oczekiwała losu Warszawy. Hitlerow szczyć składy broni oraz żywności. 
cy zapowiedzieli przecież zagładę i W ten sposób spłonęła fabryka Gla-­
śmierć oraz spalenie całego miasta. zera na Radogoszczu, podpalona w 

ostatnieJ chwili przez SS-owców. 

Ukryci w cegielni Langego gesta­
powcy - w kilka godzin po wyzwo­
leniu - i·oz.bili jeszcze „pancerfau­
stem" czołg radziecki i zastrzelili 
cwóch radzieckich oficerów. 

Zawrzała walka z niedobitkami fa­
szystów - strzelających z zasadzek. 
Dobijano wrogów wyszukiwano 
ich po bunkrach - pod wieczór Łódź 
była 'już naprawdę wolna. 

* * * 
Naz~jutrz zaczęły wracac do mia­

sta długie kolumny wygnańców, tych, 
których wi·óg wypędził „na okopy". 
Tysiące pielg-rzyrnowało na Rado-

• goszcz, by na własne oczy ujrzeć sto­
sy trupów - zalegających podwórze 
spalonego więzienia. 

Robotnicy z miejsca zabezpieczyli 
f~bryki. Ci z gazowni, ci z elektrow­
ni czynili .szybkie naprawy ~ by mia 
stu dać światło i ciepło. Stanęli 
wszyscy do pracy - jak jeden mąż. 
Mimo głód, mimo chłód stawili się 
wszyscy - by natychmiast nie py­
tając o zapłatę zakasać rękawy i jąć 
się roboty - by wznosić gmach Pol­
ski Ludowej - która będzie Matką 
dla wszystkich. 

• • • 
Groby bohaterskich żołnierzy ra­

dzieckich, poległych w walce o Łódź 
- groby na przedpolach miasta -
pokryły się zielenią i kwieciem -
Stały przed nimi w niemym hołdzie 
tysiące ludzi - od świtu do późnej 
nocy - w hołdzie i podzięce za wol­
ność, którą okupili oni swym życiem. 

Złóżmy im również hołd dziś -
w piątą rocznicę ich bohaterskiej 
śmierci, śmierci poniesionej w naszej 
obronie, w walce o naszą wolność, 
o nasze życie„. H. R. - Czy praca konduktora me Jest stapo znów rozstrzeliwuje niewin­

dla was za ciężka"? - p~tamy._ l nych ludzi. Nie stanowiło to przecież 
_ o nieL Przyzwyczaiłam SlE: do nowości. 

niej i uważam, że k~bieta może so- ł Jedna:kże około godziny szóstej ra­
Proszę za bilety! Proszę przeM bie tu do~konale dac radę. Ja .P.r~~ . no strzelanina wzmogła się nfosamo-

chodzić do środka wagonu! - najmniej nie chciałabym zanuemc wicie. Ludzie zaczęli wyglądać ostroż 

Tow. Helena Kordecka 

Nowa, potwon1a zbl'odnia nie uda­
ła się jednak. Kilka tysięcy SS-ma­
nów i Volksszturmistów - ula-ytych 
po rogatkach, na granicacl1 Łodzi za.­
skoczyły naraz - ukazujące się ze 
wszystkich stron miasta czołgi ra­
dzieckie. 

Stalo się to wszystko tak szybko, 
tak błyskawicznie, że nieraz radziec­
cy żołnierze musieli pukać do zaba­
rykaduwanych drzwi i obwiesz­
czać zdumionym ludziom - że •w już 
wolność! 

Wyzwolenie Łodzi przez Armię Radziecką 
w tramwaju linii 8" jest dość mej pracy na inną. . 1Jie przez szpary w zamkniętych o-

ciasno. Co chwila sły~hać głos kon Na przystanku wsiada ·~1lkunastu kiennicach. Gdy rozwidniło się nieco 
duktora: _ Proszę przechodzić na-1 pasa7erów. Tow. Kordecka. wraca - z więzienia nu Radogoszczn buch-

- to początek nowego życia 

przód! _ Wreszcie konduktor do- do sWYch obowiązków. (sw) nęty kłęby czarnego dymu i rozległy 
-----* się detonacje. Oczom przerażonych 

Dzieci moje niogq się kształcić! 
ludzi ukazał się wstrząsający widok 
- zdolny przyprawić o szaleństwo. 
Ludzie zamierali z trwogi... 

ViTymizerowani, wygłodzeni, prze­
rażeni mieszkańcy Łodzi wybiegli na 
ulice - które dosłownie za'roily się 
tysiącami dorosłych, starców i dzie­
ci.• 

Tow. Adam Pietrzak, monter li­

cznikowy, od 26 lat pracuje w Elek 
1rowni. Jest przodownikiem pracy. 
We wszystkich etapach współza­

wodnictwa pracy, zajmował pierw 
sze lub drugie miejsce. Lata przed 

Widziałem, jak męczyli się bezrobo 
tni robotnicy, jak miesiącami cho­
dzili od fabryki do fabrykt i wszę­
dzie słyszeli tę samą odpowiedź: 

,,Pracy nie ma"„. sam! redukuje­
my, - Niewesoło było wtedy. żony 

- Już od 43 lat jestem zatrndnio­
nv w Zakładach Wodociągów 1 Ka­
nalizacji w Łodzi - mówi przodow­
nik pracy. tow. Józef Walaszczyk. 
Przed wojną pracowałem w kanałach. 
Kiedy sięgnę pamięcią do tego okre­
su widzę. jak wiele różnią się cza~y 
dzisiejsze od· ·dawnych. Robotruk 
przed wojną był wyjęty spod praw~. 
Kiedy zgłosiliśmy się w sprawie 
podwyżki 5-groszowej za naszą nie­
zwykle ciężką pracę w kanałach, po­
wiedziano nam: ,,Robotnik jest na to·, 
żeby się zdarł. A q:y umrze na łóżku, 
czy yr kanałach, to przecież wszystk:> 
jedno!" 

czvłem do sieci wodoch\gowej setki 
mi-eszkań robot11iczych i dumny je· 
stem z tego - mówi tow. Walasz­
czyk. - Przez te 5 lat wiele się zmie­
niło. Dzieci moje· mają szkołę, mogą 
się kształcić, o czym nie było mowy 
·przed wojną, kiedy sanacyjny sam~­
rzad nie ułatwiał dzieciom robotm­
CZYro nauki i awansu społecznego. 

Więzienie płonęło, jak wielki stos 
ofiarny. Dym bił w niebo_ groźną 
chmurą. Gdy wicher odgarniał czar­
ne kłęby mi boki - wówczas widzia­
no na dachu rojących się tłumnie 
więźniów, którzy rozpaczliwymi krzy 
kami wzywali pomocy. Co chwilę 
skakali w dół, nie mogąc snać wy­
trzvmać męczarni-nie mogąc znieść 
katuszy straszliw~go ognia. Do ska­
czących w dół strzelali faszyści, któ-

Taką chwilę można przeżyć tylko wojenne tow. Pietrzak 
raz w życiu. Niebywały entuzjazm, niechętnie 
oszałamiająca radość ogarnęła tłu-

wspomina bezrobotnych nie miały co do garn 
ka włożyć, a nawet na chlep braka 

Tow, Walaszczyk w czasie wojny 
znalazł się na terenie województw:t 
białostockiego i w chwili tworzenia 
Odrodzonego Wojska Polskiego ws:ą 
pił w jego szeregi. Po wyzwolemi: 
został skierowany na kurs monterski 
i obecnie jest monterem wodocią110-
wy!lł, pracując przy zakładaniu insta 
lacji wewnętrznych. 

- W ciągu 5 lat mej pracy przył~-

-"ov. Józef Walaszczyk 

my, że oto po pięciu latach męczar- - Nie pracowałem wtedy wydaj-
ni, tenoru i zgrozy wróg rozbity, że nie. Wiedziałem, że z pracy mojej 
już go nie ma - na zawsze, na wie- i moich towarzyszy ciągną miliono 
ki. L\1~zie całkiem obcy p~dal~ so?ie we zyski zagraniczni akcjonariusze, 
w ra1mona. Całowano radz1ęclnch zoł l . . _ __ . . 
uierzy, jak braci, jak najukochań- właściciele elektrowm. Wieczme '.""'. 
szych gości, jako tych, którzy nie siała nade mną zmora bezrobOCla. 

I z pa01i~tnika ·1ódzkieg~ ·kolejarza 
Paź~ierinik 1939. - · Po 10 la· 

tach pracy rzucam kolejnictwo. 
Dla .hitlerowców pracować nie bę 
dę. Szwagi-er mówił ~i. że poszu 
kqją ludzi do mura.rk1'. Będę wtęc 
pomocnikiem murarskun. 

2 styczeń 1945. - Już niezadłu 
eto. może k:Hka dni, a może tylko 
kilka godz..n. Cór<llz częściej sły­
chać warkot radzieckich samolo­
tów Vol1ksdeutsche miękną - po­
sp~zciali łby. Z Łodzi odjeżdża 
ją codzienri•e dziesiątkli. aut, pcl­
ńych pościeli i mebli. .To „grubsze 
ryby" wywożą zawcza5U rodz:inY· 
Przyjechali z pusty;m plecak'1em, 
odjeżdżają na-}iadowanymi samo­
chodami. Wszystko wyrabowali 
złodzieje! 

20 styczeń 1945. - Wolni. Je­
steśmy wolni. Myś.lałem, że tylko 
z żalu można płakać, a tu z rado· 
ści łzy z oczu leciały, k edyśmy 
ujrzeli pierwsze czołgi Armii Ra~ 
dzieckiej. Poszedłem zobaczvć .co 
,;łychać na kolei. Przyszło nas 
>poro. r.o , z miejsca przyst~iliś 
my do pracy. ściągaliśmy z torów 
nieczynne parowozy, wszystkie za 

I marznięte. Trzeba je było naj­
pierw rozgrzewać, a ,poitem przę· 
pych!ać na bocznicę. '.Drzeba jak 
najszybciej uru<.:homić komunika­
cie - wO.:"il.a przeciio.ż. foszcze trwa. 

.. 

I 1939 - „9t10 I 
Musimy .pomóc żołnierzowi ra-dzie I stwo. na moi~ ~dcinku. Pr~ca cią 
ckiemu r..a froncie. gle Jeszcze rue Jest w pełni zorga 

. . . . nizowana. Brak parowozów, brak 
1 marzec 19.45. 7"" c.1ęzkie .am. wagonów. Ludzie oblep.ają każ­

~ttlerowcy uc~ekaJąc p.1sz~zyh. co dy pociąg, jak mrówki. 
się dało. StacJa, nar,-tawme. tory, L 

1946 8 
· · · · 

warsztat, wygladaja, jak pobojo- kł ~tty · -:- ą iuz pociągi :~ 
wisko. Tarcze pozrywane, semafo . a 0~~re .zarorno o;-aro"~· 

1 
J~ 

ry nie działaja, urzadzeni·a roz- 1 oso owe'. a e ~a roga~ e~ą 
dn. · · e d. tego brak zaspy śn.ezr.e. '\arszawsk1 spóz-

rza 1cze zruszczon , o . . 10 .l-~·- c · · 
lud.z· a mróz jak d•iabli.. Poma· mł s1_ę 0 ~0~·· OTaz ~e] 
gają1'nam ra~ieccy saipeTZy i l'>fu wi_dac repa.tna.~tow, a co~a~ wi~­
żba kolejowa. Napraw.i-li wy.sadzo- ce] handlarzy i -~browniikow: Ja 

· d kt li „ eoh J. Ka tlących na Zachod. Nrestety wiele 
r.y WQa u na · m1 ~ o ny- - • . be b Zi 
rolew, J est połąc:11enie z Widze· wagonow Jeszc.~e z szy . mu.o 

_,_. d - ale co zrob1c? 
wem, a potem przez Kolusm1o.1 a L' . 1948 472" 12 ·-
lej na Zachód. Zaciętość i wytrzy 1P1~. . : - p . ma . r:;i 
małość w pracy radzieckich ludzi nut o~ozr.~ema. ~sazero:vie . e· 

dn d · nerwuJą się, szczeg_oln! e c1 z hl'le 
go e są ipo ziwu. tarni 2 klasy. - „Co to za porz.ąd-
Kwiecień 1945. ,- Ruch kolejo- ki?" 

wy odbywa s ę ciągle jeszcze .• na Niecałe 3 lata, a ile zmian. Nikt 
dziko". Bez końcowych sygnałów z nas w codziennej slużbie nawet 
i zabezpieczeń. Wszystko idzi.e „na nie zastanowi s.ę naict tym. Tyle 
słowo honoru". A przeciez wypad pociągów „przelatuje" przez Łódź 
ków nie ma. Jadą transporty · z re w ciągu doby. ·Wagony oszklone, 
patriaintami. OtworzyUtny stołów nowe parowozy polskiej konstruk 
kę. cji, wagor.y sypialne, pociągi tury 

Maj 1945. - Mamy już pociągi, styczr.c. Odcinek nasz przystąpił 
idące zgodnie z rozkładem jaz.dy. do współzawodnictwa pracy! 
Wzrasta regularr.ość ruchu. Je- 21 grudzień 1949. - 70 rocznica 
stem dyżurnym ruchu, a więc od- urodzin GeneraHssimusa Stalina. 
nowiada.m za .ruch i beztl';eczeń· Ło..Docza czerwone proporczyk; na 

_parowozach. Prawie każdy kole­
J arz ma na P':ersiach czerwoną 
wstążeczkę. Radosr.y to dzień dla 
nas w.szystkich, partyjnych i bez­
partyjnych, dzień urodzin Wodza 
Swlatowego Proletariatu, oswobo 
dziciela od faszyzmu i obrońcy 
wolności . 

19 stycznia 1950. - 5 rocznica 
oswobodzeni.a Łodzi. Wspomnie ­
nia, refleksje. N .e ma ani jednej 
d?iedzi:r.y żyda, gdzie by w spo­
sób nie porostawiający żadnej wą 
tpliwości n:~e uwidoczniał się 5-let 
ni dorobek Polskii Ludowej. K~­
dy z nas odczuwa tę różnicę 
dziś -" a 5 lat wstecz! - Ogro.tn 
entuzjazmu i twóTczej pracy ziam 
knięty w dwóch cyfrach: 1945-
1950. Z dumą mówimy o naszych 
os.ągnięciach, każdy na swoim od I 
cir.Jm. w swoim zawodzie. Tkacz 
będzi~ mówił o ekstrze i primie, 
metalowiec o nowym sposob:e sp~ 
wania met-ali, murarz o systemie 
„trójkowym". a kolejarz .. „że w ro 
ku 1945 j.echał-0 się z Łodzi do ' 
Warszawy w nie-Opalonym, by- i 
dlęcym wagonie 15-20 i w:ęcej 
godz.in. a dziś „pośpi€1Sznym" -
niecałe 2,5 godziny. 

Mieczysław Karpiński 

dyżUTny ruchu na stacji 
t.ódź-Fabl:. 

wało pieniędzy. Pamiętam, · że sam, 
jako chłopiec, syn wiejskiego w1ro 
bnika powiatu gostyńskiego, chodzi 
łem często głodny, bo w domu bra 
owało chleba. No, ale to bezpo­

wrotnie minęło! - móv.ri z ulgą 

tow. Pietrzak, Teraz w PolRce Ludo 
wej jest inacze,i. Pracy mamy pod 
dostatkiem i dla wszystkich. Dlate 
go wyzwolenie Łodzi przez Armię 
Radziecką uważam za początek no­
wego życia. : Od tego czasu czuję, 

że je~t-em człowiekiem. wolnym, 
nie drżę ustawicznie jak dawniej, 
przed 'dyrektorem czy majstrem. 
Wiem, że mnie i moim dzieciom 
nie grozi ani głód, ani bezrobocie. 

(bie.) 

Tow. Adam Pietrzak' 



Skarbnica Lenin • izmu 
Olbrzylllie na.kłady dzieł Lenina w ZSRR 

Pozostawiona przez Lenina spu­
ścizna W:eracka, to 'l'.liewycze.rpana 
skarbnica boga~itw ideowych. Dzie­
ła Le.nina. sfanow~ące uogól!nienie 
doświadczeń rosyjskiego i µriędzy­
narodowego ruchu robotniczego, wY 
tyc.zają w sposób z.ai.:>te genialny 
plany budowy społeczeństwa socja­
listycznego. 

56 lat temu. w roku 1894. uka­
zało się anonimoi\VO (ze względu na 
konspirację) pierwsze dzieło Lenina 
„Kto to są „przyjaciele Imlu" i jak 
oni wo-jują pr:r.eciwko socjał - demo-

. kratam"? demaskujące fałszywych 
.. przyjaciół'' ludu · - narooników. 
Jakkolwie~ nakład tej pracy wyno­
sił zaledwie okoto 50 egzemplarzy, 
to jedi~a:k w krótkim czasie obiegła 
ona cai.:i, Rosję w przetlrukach, lub 
też odpisarh odręczm·cłt. 

Przed4 Rewolucją kol;Portowanie 
dzieł Lenina było niesłychanie u.trud 
nione. Rzad caJ:ski do.skonałe zda,wał 
sobje sprawę z faktu, że dWeła Le­
nina zawiera.ją potęiny ładunek re­
wolucyjny. Dla.tego też - ~właszcza 
w okresie reakcji stoły.pinowskiej 

Ję.yk Dzieła Lenina 

posiadanie i lektura lcsi~ek Lenina 
groziły w.ięzieniem lub zesłaniem, 
Mimo to prace Lenina odbijano na 
hektografie lub tłoczono w drukar­
niach. W okresie 1899-1914 „Krmti'­
ki księgarskie" zarejestrowały 31 wy 
1lań prac Lenina, przy czym 19 z nieb 
wydano w łącznym nakład~e 50.000 
e.gzem1Jblrzy. 

Po Rewolu-0ji z ogromnym pietyri­
mem i:rzez wiele lat ko111pletowano 
dzieła 1'enina. Przyw-rócono ich pier 
woh1y autentyczny teks.I;, kitóry o­
kroiła. oka.leczyła i wy,paczytła cen­
zura car.ska oraz udostępniono je sze 
rokiemu ogółowi ludzi pracy. 

W ciagu 31 lat istnienia władzy 
radzief·kiej, tj. do roltu 194.9 ląc7ll1Y 
nakła.d dzieł Lenina wyniósł 174 mi­
liony eg1~mplarzy, łąc·l.lla zaś obję­
tość - 2.522 miliony _arkuszy dru­
ku. 

O popularności :i poczy.tności spu­
ścizny lHerackie:j Lenina, o szerokim 
r07JPOWszechniell!iu idei leninow­
skich, dają pojęcie następujące oy­
fry wydań d'Zieł Lenina: 

• 

Rosyjski 
:mość pozycji 

1.834 
2.052 

514 
4.400 

Języki narodów ZSRR 
Język.i obce 

Ogółem 

Nakład 
w tys. ekiz. 

145.277 
25.376 

3.338 
17:3.991 

Antologie „Lenin - StaJ;i,n" 
Nakład 

Uość :P<J'l. 
103 
143 

11 
257 

w itys. egz. 
' 9.607 

2.067 
30 

H.704 

na. konieczność udostępnienia ma- I Imponująco przedsta.w~ają eię nAP 
som i>a.r:tyjnym i ()gółowi nar-O<lu ikład'Y JPOSwz.egól!llY.ch dz.ieł, a więc: 
wszystkich · dOkumentów i materia- „Zadania 7iWllązków młodzieży" -
łów, dotyczących cU!iałalnoścl Leni- 298 wydań, łączny nakład 12.020 tys. 
na w dziedzinie orga.niz:acji partii egzempfa.rzy. ,,Imperializm jako naJ 
bolszewickiej, przygotowania Rewo- wyższe stadium lmpitaJizmu" -
lucji Paźdmernikowej, zbud-0wania 128 wydań, nakł. 4.088 ty.s. egzem­
plerwszego w świecie państwa soo.ia :plamy. „Pal)stwo a rewolucaa" -
lisJycznego, kie.rmvania międzyna.ro- 126 wydań. 3.737 tys. egzemplarzy, 
dowym ruchem rewolucyjnym pro- „Dziecięca choroba „lewicowości w 
letariatu. komuniźmie" - 81 wYdań, nakład 

W języku rosyjskim ukaz.ało się 3.108 tys. egzemplarzy. 
jui 25 tomów IV wydania dzieł Le­
nina. Nakła-d każdego tomu wynosi 
500 ty:s. egz. Przetłumiwzono je na 
wiele języków narodów ZSRR . 

Wydano też dzieła wYbraine Leni­
na w dwóch i w sześciu tomach. 
Sześciotomowe wydanie d~ Leni­
na ukazało się w latacil 1930-31 w 
nakładzie 6.6 mil. e,,,"Zemplarzy. Prze. 
łożono je na cztery języki narodów 
ZSRR, a poszczególne tomy - na 19 
języków obcych,. 

DWJUtomowy wybór d·zieł Lercrla 
doczekał s-ię czterech wydań o łąe11:­
nyan rnal<;:ładzie 5 mil. egzemplarzy. 
Ukazał sie on również w przekła­
dzie na 14 jezyków narodów ZSRR 
oraz ua 8 języl>ów obcych, m. in. -
na ,język p~!.ski. 

W o.kresie władzy raodz:ieckiej wy­
dano- dzieła Lenina w 77 językach, 
m. in. w językach narodów, kt-Ore 
do niedawna nie miały własnego 
piśmienn.ictwa, a więc w języku 
chakasskim i ałtajskim (ojrockim). 

W mawwych nakładach rozcho­
dzą, się również monog'l'afie i studia 
o Leninie i leninwmie. wśród któ­
rych na pierwsze miejsce wj"suwa 
się dzieło Józefa Stail:i:na - , ,Za.gad­
nienia leninizmu". Osiągnęło ono 
234 wydania o łącznym nakładzie 
16.719 tys. egzempla.rzy. Stenogram 
wykładów uniwersyteckich St-alina 
p . t. „0 podstawach leninizmu" wY­
da.no 104 razy w 48 językach. Praea 
StaUna. „O Leninie", omawiająca. w 
zwięzłej formie naukę Lenina i zna­
czenie jego wielkich idei, doc.zel..-a.­
ła się 204 wydań o łącznym nakła­
d'ł:ie 7.194 tys. egzemplarzy, 

Nie ma takiego zak~tka w .świe­
cie, do którego nie clotadyby dz.ieła. 
Lenina. I<lre genialnego myśliciela. 
naszej epold są szkołą dla milfonów 
be>jowników o ST..częścit> ludzkości. 
są gwiazdą przewodnia o.~wietlająeą 
narodom całego świata drogę do 
zwycięstwa komuni'.lllllu. 

Muzeum· Lenina w· Poroninie 

' 

Dnia 14 bm. w gmachu Sakoly Partyjnej przy KC PZPR w Warszawł• 
odbył się zamknięty pokaz nowych eksponatów przeznaczonych dla l\lu­
z~um Lenina, J..i:óre w dniu 21 bm. otwarte zostanie uroczyście w Po-

. roninie, ,pÓd Zakopanem. 
W roku 1920, w myśl postanowie- nakład obu wydań lV Języku rosyj­

nia IX Zjazdu Partii. przystąpiono skim wyniósł 19,3 miln. eg.zempla­
do wydania wszystkich dzieł Leni- rzy. Tr7ecie wydanie przeł()IŻ.()no na 
na. Prace nad tym pomnikowym wy język ukraiński, a poszcze.gólne to­
dawnictwem ukończono w r. 1926. my ulrazaly sit: rów11ież w języku bia 
Ukazało s:ę ono w 20 tomach (36 loruskim, gruzińskim, ormiańskim i 
częściac-h) w łąc:zn:vm nakładzie 2.670 azerbejd7.a1i~ldm. 

JPJ[JL.MY O L ENJINJ[E 
tys. egzemplat·?.y. W rnku 1941. w m:vśl po;;.tanowie-

Po śmierci Lenina, w maju 1924 r. nia KC WKP(b). przystąpiono do no 
Ili Zjazd Pa.rtii zanądził be-awlooz- wego. IY wydania wszystldch dzieł 
ne podjęcie alcrji masowyeh, 1,>opu- Lenina., 1·ozs·lerzoncgo. sprawdzonc­
larnych i tanich wydań dziel Lenina go i ll'.i'Ul)l'lnionego 500 pracami leni 
w e wszystkich językach ZSRR. nowskimi. które nie ·weszły w skład 

W r. 1925 zaczęło się ukazywać JJ01irzednil'b w~'dań. Jest to najpeł­
drugie wydanie dzieł Lenina, a jedno nie,jsze doiąd wydanie spuścizny Le­
cześnie i trzecie - znacznie tańs-ze, nina, które realizuje 1>ostuiaty wyra­
- choć n:ie różniące się od liI wy- żonepr.zez Towarzysm Sialina w ro­
dania ani pod W7iględem zawartości ku 1923, kiedy w imieniu KC Par­
matei'.iału, ani jego układu. Łączny I tii Towar.tysz St.a.lin zwrócH uwagę 

Kamieniem węgielnym po_d gmach 
1~ajbdrdziej poslqpowej i twór­
"3toi kinematograt.ii świata - kine­
matografii radzieckiej - był podpi· 
sanv przez Lenina w dniu 27 sierpnia 
1919 r. dekret o nacjonalizacji przed­
siębiorstw filmowych na. terenie ca· 
łej Rosji. 

Lenin w ysoko ceuił rolę, mozliwo­
ści wychowawcze i kulturalno · twór­
cze sztuki filmowej. Lenin kładł duży 
nacisk na rozwój filmu dokumentar· 

Warszawski murarz 
~\Vysoko, ~k 1118\tiYDanl 

na bocianim gnieździe 
na maszcie 
stoi murarz; 
przy śCI:a.nie 

ł murnje. 
Popatrzcie! 

On w dom naszego szczęś-Oia 

W pracy. ~ ws.parriałym wysiiłku 
!l"OOza się nowi ludz.ie. Ludz:e, dla 
k!tó1·ych :praca nie jest ciężkim obo­
wjązkiem. je.st procesem tworzenia 
t \)ak każd'<l twórczość daje im poczu 
cie siły : radość 'Z\Vycięstwa. 

Pmyto.czony na w.>tępie wiersz jest 
fragmentem utwor.u \Vłod>timierza. 
Domeradzkiego, wars1..awskiego 1nu­
rarza, a za'l11Zern poety, jednego z serce swoje 'łdad.zie d ·iych, l•tórydt dłf?ńmi rosną nowe o 

Walczy kielnią my, któl'zy - jak pisze Domeradz-
ja.k iolnierz na barykadzie!" ki w s~vym w.ieTS-Zu „Fajrant": 

Jakże dobrrze rmamy ten widok. Jak wojsko idą ulicą. 
Rosną w Warszawie osiedla robotni Nie zdobią ieh Tabaty. 
cze, .rośnie Dom Polskiej Zjedno~<>- Na. p1ecach niosą dzień 1>racy 
nej Partii Robotniczej, powstają ~ 
gruzów zabytkowe kam:ieniczki Sta a conto przyS7Jej wypłaty. 
rego Mlasta - w Gdańsku i War- O tym. jak wygląda jego d:zień po 
szawle. w całym 'kraju w21n-0&Zą s:ę, .. fajr ancie" - już Domeradzki 11ie pi­
jeszcze błvsz.czace ce.erwien:ią cegieł, szc. Wiec?;orem jest książka i pl"aca 
mury nm.~ych t'abryk, nowych .szkół, nad sobą. Wiersze. !Przed wojną te 
nowych ·osiedli wiejskich . najwcześniejsze, drukowane w „Pło-
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••w.• l'•••• 

Omar Bradley,...., kandydat 
na Forrestala 

Stojący na czele zj~dnoczonej gru­
py naczelników sztabow US~ . gen. 
Omar Bradley, odznacza się mezwv­
klą gadatliwością: równie chętnie ~y 
głasza przemówienia, -jak i _ w'l'.slę1_m1c 
na łamach prasy. Wvstąptem'l 1ego 
nie grzi:,szą ani oryginalnością , ani 
ró:~norodnością tematów. 

W jednym ze swych arlykulów zil· 
epalrzonych w tytuł „Droga do po· 
koJu" BracUey dochodzi do wniosku, 
że !JHpośrednią, najkrótszą „drogą 
do pokoju" jest„. agresja, ofe nsywa, 
uajazd. P-rzeci wko kom u? Jaką dni· 
oa? - .ia te pv tania odpowiec17.ieli 
J~an Rover i płk. „XXX" ze Hlalrn 
Unii Zachodniej w artykule zc.111iesz­
czonvm na łamach czaso[l'isma 
.,Frnńce-Hebdcmadaire". W artykule 
tym wyłuszczony został agresywny 
plan Bradley'a, wymierzony przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu i kra1om 
demokracji ludowej, plan, który był 
przedmiotem debat konferencji na­
czelników sztabów krajów - uczest­
uików paktu atlantyckiego. 

Czyimi siłami zamierza Bradley re· 
alizować swe szaleńcze plany? Okd· 
zuje się, że po pierwsze - przewidu­
je się u.zbrojenie' Niemiec, po drugie 
- Francja winna dostarczyć zasadni­
c:zej masy mięsa armatniego. Prócz 
L(gO zamierza się wykorzystać inne 
kraje europejskie, nie wyłączając na 
wet Szwa jcarii. W rezerwie zachowu 
je się armie. amerykańską, klorą 
Bradley proponuje slale zwiększaf:. 

Nie m:ł potrzeby omawiać wyczer­
pująco pia.nów Bradley'a. Widać je 
ja:.no, jak na dłoni. Oczywiście w 
planach tych :iie ma mow-r o pokoju, 
zalatuje od nich na milę brutalną i 
bezczelną agresją, 

Narody zrozumiały już od dawna, 
do czego zmierzają „pacyfiści" typu 
Bradley'a, pobrzękujący szabelką i 
wvmachujacv. nochodriia. do wzniece· 

nia pożogi wojennej. I właśnie dla· 
tego, z tak ogromnym rozmachem roz 
wim~ł się na całym świecie ruch na· 
;odów w obronie pokoju. Narody nie 
chcą wojny. ·wiedzą one, że Związek 
Rad7iecki n(e ma zamiaru napadać 
ani na Amerykę, ani na Anglię, ani 
n<1 Frdncj<;, aui na żaden inny kraj. 
'Wiedza, że właśnie Zwią.zek R<1.dziec­
ki i kraje demokracji ludowej stoją 
na straży pokoju i bezpieczei1stwa 
narodów. 
Agre~ywny tharakler planów Brad 

ley 'a nie pozostawia żadnych wątpll· 
wości . Ale nie jes t to jedyna specy­
ficzna cech.a tych planów. Zdumi~wa 
również ich awanturniczy charakter. 
Pod tym względem Omar Bradley m· 
c:i;ym nie n>żni się od Forrestala. Ma­
rzenia Bradley'a o armiach maszeru­
ja,cych na Wschód są podobnie nie­
ziszczalne jak marzenia Forrestala o 
wykorzystaniu· sztucznych księżyców 
w charakterze baz lotniczych. 

W tym stanie rzect.y gene1·alowi 
Bradley'owi bit! dziej byłoby do twa­
rzy w kaftanie bezpieczeństwa, ani­
żeli w mundurze generalskim, który 
pozwala mu J'ealizowa(: zarządzenia, 
mające za punkt wyjścia jego szaleń 
cze plany. 

.Jest rzecz[!. powszeclmie wiadomą, 
że siły obozu demokracji i pokoiu 
przekraczaja, wielokrolnie siły reak· 
cj1 i wojny. Ale podżegacze wojenni 
'>ą właśnit' dlatego niebezpieczni, że 
gotowi są do wszeikich awantur, pro 
wadzą bowiem grę bankrutów. 

Olo dlaczego nie woh10 przejść do 
porządku dzieuuego nad wystąpienia 
mi Brarlley'a. Oto dlaczego powinny 
one wt.bud1ić jeszcze większą czuj-
1wśi· wszystkich prawdziwych zwolen 
ników pokoju, przede wszystkim w 
krajach, które Bradley uważa za swe 
przyszłe bazy. i za 'ezerw.c mięsa u• 
-~~ll..Oi 

myku", pierwsze· 1Próbr1Pmelanla1 111a 
papier tego; co się najgłębiej muje. 
Potem w czasie okupacji pióro st;a.je 
się ll'larzędz:em walJki z okupantem. 
Wiersze i ulotki oslrnrti:ają tych, któ­
rzy ll'liszc:zą !i mordują. 

Wśród setek tysięcy .robotników, 
którzy budują Pol kę wolną i s.pra­
wied·1iwą, w.znos.ząc rz. gruzów jej u­
kochana stolicę, jes.t : Włodillimiem 
Domerad1Jt'.. Oddajmy jednak głos je 
mu samemu: 

Iclę na. zew Twój co dzień 
Układam na. murze cegły. 

P.iszę nimi poemat 
na wysokich ścianach 
O Tobie, Stolico Moja 
ukochana. 
To nic, że wapno ~e· skórę 

na r~acti ·• 
Mnie cieszy moJe.i pracy 
piosenka. 

Bo 1.1obie oddałbym wszystko 
Mia.sto moje 
dziecięca. kołysko. 

Ukochanie "Warszawy. radość któ­
rą daje :praca nad jej odbudową jest 
nutą,• powtarzającą się wielokrotnie 
w w :erszach Domeradrzikiego. 

Przejrzyjmy choć niewielką Cflęść 
literackiego dorobku l!)O€ty - mura­
rza. W każdym jego wierszu jest mo 
tyw twórczej pracy, • ;pracy dla sie­
bie, jest dumny rytm kroków k1asy 
robotniczej. idącej w radosną przy­
szłość do sz~zE;ścia i dobrobytu. 

Idę ulicą„. 

Przede mną z tyłu i z boków 
Widzę domy nowe. 

<;-: 

nego i kronike filmową. Przewidy­
wał, jak · wielkie znaczenie będzie 
miało w przyszłości bogate archi· 
wum iilmowe z wielkich dni przeło· 
mu, nie tylko dla historyków i nau­
kowców, ale również dla rozwoju 
filmu fabularnego oraz wskazywał na 
jego wielką rolę wychowawczą. 

Pierwsze o'brazy postaci Lenina 
przekazał światu film dokumentarny. 
Lenin jest wszędzie tam, gdzie się 
ważą losy Rewolucji. W dziesiątkach 

·poeta 
W.i~ 
mniejMJe 
średnie 
w.ielopięt11owe. 
Mijam je pełen 
dumy i 2a.c11iwy:tu. 

' „. 

Jakbym szedł, pr.ostą drGCąi 

do dobroby·tu. 
życie, żyv.,•a !krew JPuil.sude w wier­

szu o murarzu, !który pr.zy;toczyłam 
na wstępie :i w :tym, w iktó:rym słoń­
ce „chochi 1>0 mieście il. domy liC1Zy'' 
i w tym o cegle, któro •• ~ka na. rę­
ce muran:y". 

Duma i xrorz.umienie !istotnej war-
tośOi swej p,racy b'ide ze strofy: 

Stoli<», 
etzy cię keią'ięta li! l'Ml 
leczą? 

Niie 
Tłum robociaTZy, 
I z tej drugiej, kończącej w.iersz. 

,.Kowale jutra". 
Od kroków 
za.tętnił bruk ulicy 
Naprzeciw pucy 
idą. - Kowale jutm. 
:roboiinicy. 

Czytam wJersrz.e Włod:d.mierza >Do­
meradzkiego jeden po drug-.. m, stro­
fa po strofie. I wiem, że on i jemu 
;podobni towarzysze robotnicy, któ­
rzy w dziet'l trzymają k ielnie lub 

·dłuto. a wieczorem uczą s1ę, gra.ją w 
te.atrnch świelHcowych, p:szą wier­
sze , maJ.ują lub rzeźbią, są kowa·la­
mi jutra nie tylko w pracy. Nas:ze 
jutro - to także nowa sztuka, nowa 

I 1itera tura i ipoez..ia. 

KT"y.styna -Niecbielska 

·\ , .... :~ 

/d 
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kronik z tego -okresu pokazano Leni- ZSRR, M. Sztraucha w filmach ·reży­
na w ogniu walki i pracy. Po kilku serii I. Jutkiewicza „Człowiek z • łl!Jl· 
łatach aktorzy filmów .fabularnych, w rabinem", „Jakub Swierdłow", Nieco 
których występuje Lenin, b~dą żmud wrześniej przed ukazaniem się na 
nic i drobiazgowo studiować te kro- ckran:ich filmów Jutkiewicza, Mi­
niki, by jąk najJ>rawdziwiej odtwo· cltał Romm zrealizował film „Lenin 
rzyć na ekranie jego postać. Pierw· w Październiku", w którym rolę wo· 
szej próby zebrania fragmentów z · dza Rewolucji Październikowej grill 
kronik fllmow~ch o Leninie w jedną ludowy artysta ZSRR - B. Szaukin. 
kompozycyjnie całość' dokonał 1reży- W dwa 

0
lata później (1939 r.) ten sam 

ser D. Wiertow, który był również aktor opracował tę samą rolę w fił. 
twórcą filmu dokumentarno-muzycz- mie „Lenin w 1918 roku". 
nego „Trzy pleśni o Leninie". O obu wybitnych wykonawcach 

Wymienione wyżej obrazy doku· roli Lenina krytyka radziecka pisała, 
·mentarne przy całej ich wartości że „obrazy Lenina, stworzone p:rzez 
historycznej, ze względu na fragmen- Szczukina i Sztraucba, są prawdziwe 
taryczność nie dają pełnego obrazu i charaktel'ystyczne każdy w swoim 
życia i działalności Lenina. Obraz ta- rodzaju. Z olbrzymiego bogactw'a 

· próbowali stworzyć realizatorzy cech i rysów charakterystycznych ge 
'łilmów fabularnych. nialuego wodR-" prqlelariackie.f zew.o-

Pienvszy podjął si~ niezmiernie Ińcji każdy ~·'tyt:h arlystów wydobył 
odpowiedzialnego zadania odt\Vorze- te rysy i cechy,- jakle -były możliwe 
r..ia postaci Lenina K. Miuffke w " fil· do utrwaleni«·'aa ~Jrtante posiadany~ 
mie reżysera Mikołaja Cziaureliego mi przez nich środkami.„ Zdołaii 
.,Wielki świt'" (Wiellkoje Zariewo). obaj dać obraz Lenina takiego, jakla 

Cziaureli i Miuffke byli pionierami · żyje On w pamięci i uczuciach wielo­
nowego rodzajµ filmów o tematyce milionowego narodu radzieckiego. 
historycznej, w klórych położono Tego Lenina, którego wielkie dzieło 
wielki nacisk na podobieństwo posta· naród radziecki realizuje pod prze­
d histor:vcznych w życiu i na: ekra• wodem Stalina", 
nie, zarówno w rysach twarzy (cha- • Lecz tęsknoty narodu nie zaspokoi 
rakteryzacja), jak i .w geście. Podo· całkowicie najbardziej wni_kliwa-dn· 
bieństwo to doprowadzono w radziec terpretacja aktorska. Zawsze chr,ć 
kiej sztuce filmowej do wyżyn do· ujrzenia samego I.enina tkwić będzie 
skonał<JŚci , o czym świadczą filmy w sercu łudzi radzieckich i wszyst­
„Trzeci siturm", „Bitwa o Stalingrad" kich postępowych ludzi na świecie. 
i inne. Miuffke był prekursorem tego Aby jej zadośćuczynić, radziecka ki­
st ylu. Jego postać Lenina, wzorowa- nematografia w 30-lecie 1We!Jo istoie 
na na rzeźbie W. Andrejewa „Lenin", nia. jako hołd swemu twórcy, stwo­
wstrząsnęła widzami. rzyła długometrażowy film dokumen· 

Spośród innych wybitnych akto- tamy „Włodzimierz Lenin", zreaUzo· 
rów, którzy podjęH się trudnego za- wany przez reżyserów M. Romma 
dania odtworzenia roli Lenina należy i W. Bielajewa. 
wymienić m. in. zasłużonego artystę Ludomir Rubach 
..•.•..•.•••..•.••••.•.•••.••..••.•.•.•••.••••.•••••• „ ••••••••••• „ ........••......• ~ .........•• ~ 
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Firma . Blum • l Syn 
Niedaleko 

pada jabłko 
od jabłoni. 
To przysło­
wie ludowe 
znajduje peł 
ne potwier­
dzenie w o­
sobach Leo· 
na Bluma i 
jego syna. 

Ojciec -
wszyscy go 

dobrze znają. Robotnicy go nie­
nawidzą. Kapitaliści cenią go i 
mają do niego pełne zaufanie. 
Blum powiedział· - Blum dotrzy­
mał. Jeszcze na parę lat przed 
wojną streścił on swój program 
polityczny w jednym, wielce wy­
mownym sformułowaniu. „Nasze 
zadanie - powiedział Blum w . 
1936 roku tzn. wówczas, gdy so­
cjaldemokratom francuskim przy 
padła w udziale misja utworze­
nia rządu - polega na lojalnym 
admi•istrowaniu interesami ka­
pi.lalistów". Nikt nie może mu 
zarzucić złamania danej obietni­
cy. 

W osobie Leona Bluma, aposto 
ła współpracy socjalizmu z kapi­
talizmen1, apostoła walki z ru­
chem robotniczym wielka burżu- · 
azja francuska znalazła wierne· 
go sojusznika. Chodziło o rozbi· 
cie Frontu ludowego, o usankcjo 
nowanie Monachium, o rozbijo­
nie cementującej się w obliczu 
niebezpieczeństwa hitlerowskie­
go jedności francuskiej klasy ro­
botniczej, o szkalowanie Związ· 
ku Radzieckiego, o niedopuszcze 
nie do zawarcia radziecko-fran­
cuskiego sojuszu. Na każde za­
wołanie wielkiej burżuazji, Blum 
odpowiadał: „jestem, możecie na 
_. Ueu.E. !lobOl\liazałein -

przec1ez do lojalnęgo administro­
wania waszymi interesami'". 

Dziś chodzi o przekształcenie 
Francji w kolonię amerykańskie· 
go imperializmu, w dostawcę mię 
sa armatniego, o. wprzęgnięcie 
kraju do wojennych planów no­
wych kandydatów na władców 
świata, o rozbicie jedności fran­
cuskiej klasy robotniczej - znów 
pada ze strony sługusa odpo­
wiedź „jestem", znów Blum mobł 
lizuje swą czeredkę zdrajców -
Mochów, Ramadierów czy Jon­
haux. 

Osiwiał w zdradzie, dorobił się 
na zdradzie klasy robotniczej. 
Zgodnie z maksymą tych, którym 
służy "bu~iness is business" Le· 
on Blum jest dziś włąścicielem 
kilkunastu domów czynszowych 

w Genewie i posiada podobno, 
(podobno, gdyż sprawy te otacza 
się tajemnicą w świecie kapitali­
stycznym) konta w bankach 
~zwajcarskich, które pozwolą 
mu w dostatku zakończyć mało 
chlułłny żywot socjaldemokra­
tyczne90 sługusa imperialistów. 

A syn Leona Bluma1 On też 
jest wierny programowi politycz­
nemu swego ojca i w praktyce 
realizuje owe „lojalne :i;arządza­
nie interesami kapitalistów"'. 
Blum-junior jesJ dyrektorem za­
kładów „Hispano Sulza". 

Blum-senior każe swemu pu­
pilkowi Mochowi strzelać do ro· 
botników, Blum · junior daje 
swy~ kolegom po fachu przy­
kład, jak walczyć z robotnikami 
i jako jeden z pierwszych w za­
kładach „Hispano Suiza" zasto­
sował taktykę lokautu. Ojciec 
strzela, syn morzy głodem. Ro· 
<blina Blumów dobrze zasłużyła 
~i~ i zasługuje.!. kap.ital.istom. ... 
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J • • .,Być ~onkiem związku młodzleey - znu:zy postępo~ 
tak, by oddawać swoją. praeę, swoje siły dla. sprawy ogółu. 
Oto na czyin polega. wychowa.nie komunistyczne. Tylko w ta­
kiej pracy młodzieniec lub dziew<l'Zyna stają. się p rawdziwymi 
komunistami. Tylko w tym wypadku, jeśli w tej pmcy zdołaj:} 
osiągnąć praktyczne sukcesy, stają się onj komunistami. 

I * • * 
... „Cała. dawna szkoła, będ ą-0 na. wskroś przepojona du­

ch em klasowym, surzyła wiedz ę jedynie wśród dzieci burżuazji. 
Każde jej słowo_ było przystosowane do interesów buriuazji. 

W szkołach tych młode po kolenie robot ników i chłopó'v 
nie tyle wychowywano ile tresowano w interesie tejże burżua­
zji , Wychowywano ;c w ten sposób, by stwar7..aĆ dogodne dla 
buriuazji sługi, zdolne przynosić jej zysk, a równocześnie nie­
zakłócające jej spokoju i prów iactwa. Dlatego, odrzucając daw 
ną szkołę, postawiliśmy przed sol>ą 7,a.danie przejęcia od niej 
tego jedynie, co jest nam potrzebne do zdobycia. pra.wd~wego 
wykształoeu.ia; lrnmwristycżuego " . 

I-sza 'Uczelniana Konferencja ZAMP 
w 

Konferencja nie rozpac'zęła s zkoleniowej, aktywizowania bowiązań przedkonfer encyjnych. I dowę Centralnego D omu Mło -

PaństWow·ei Wyższei Szkole Pedagogicznei 
(LENIN: Zadania Związków Młodaieży")' 

się dziś„ lee:>: już trzy tyg-odnie kół naukowych i t.-p. Sala rozbrzmiewa oklaskamd. dzieży. 
temu, i zmobiliz9wała nie tylko Zebrani z zaciekawieniem ZAMP-owcy zdali · egzamin. "Po wyczerpaniu s1ę listy mów 
ZAMP-owców, lecz niema-I ca przysłuchiwa.Ji się wypowiedzi Zdali go dosłownie, gdyż zobo ców :i podsumowaniu dysklllsji 
lą m!o:lzież naszej uczelni :f,ziekana \\'ydziału Matema-tycz wiązali się przystąpić w pierw przez przewodniczącego Zarzą­
oświ~1dczył w toku dyskusji kol. .!1€go tow. dr. 'Szmuszkowicz, szym terminie ,do kolokwium. du Okręgowego ZAMP, kol. Sal 
Sowa. która podkreśliła wkład pracy Oceny kolokwium przeszły naj- wę, zebrani wybrali nowy Za-

16-letni racjonalizator z Wi~Fa-My 

Tak było w fatocie. Na kilka - postępowej profesury. śmielsze oczekiwana. Inne d'e rząd U czelniany, w skład które-
t ygo'dni przed wyznaczonym W czasie ,obrad kilkakrotnie legacje meldują o przerobieniu go weszli najaktywniejsi przo 
terminem J(onferencji w oro-ani dyskusję przerywa przybycie na dodatkowej \lektury, przewidzia downicy pracy i nauki ·z Pań­
zac ji zapanował niezwykły r"Uch. salę delegacji Ze~~oł?'': Samo- I nej zobowiązaniami, trzecia ~ru stwowe.i Wyższej Szkoły Peda 
W siedzibie Zarządu Uczelnia - pomocy Nauk?we11 ko~ ZAMP-u pa składa 2?.qoo zt. zebranych gogicznej. 
nego codziennie zjawiały się z meldu~kam1 o w ykonaniu zo przez młodziez PWSP na bu- S. - B 
dziesi~tki interesantów. 

Uczelnię ogarnął świąteczn~ Po zamkn;ęciu Wystawy w Tomaszowie Maz. 
nastrój. Stołówka, sale wykła- - --- - --------- ----- - --·-----

-. 

~~~t~'! ~~v~k~1I~\rzyst~~o~~ach .Dorobek· Wojewódzkiej Organizacji ZMP' 
Wreszcie nadsze~ ł dzień · Kon 

, ferencji. · 

Rozradowana m!oj:zież w 
strojach organizacyjnych wy-

Przeglądamy k arty Księgi Pamiątkowej 
kolenia młodzieży" - napisał tow. 
Leopold Kowalczyk, instrulłtor Okrę­
gowej Rady Zw. Zaw. pełnia pięknie udekorowaną_ sal 

lę. Rozpoczynają się obrady. 1 
Przewodniczący Zarządu _ U-! 

· czeh;i i?nego kol. . Kępa . .składa I 
sprawozd·anie. Mówi, :ie w o­
kresie połrncme-J , dlziałai1~ości 
ZAM PJ1J, Mganizacja 1wzrO'sła 
liczebnie i okrzepła ide01logicz­
nie, że wzmógł się autorytet 

„Do socjalizmu prowadzi droga. nie­
łatwa, ale my wyrośliśmy w walce" 
- pisze zwięźle, po robociarsku, 
ZMP-owiec, kol. Wężyk. 

Klub racjona.Jha.torów w Wł!fam.ie. - Po środku na.jmłodsz,.. z racjona ­
lizatorów 

ZAMP-u w Uczelni. 

Zebrani słuchają uważnie. Po 
sprawozdaniu zrywają się oklas 
ki, a później zebrani rytmicz -
nie skandują: Sta-lin. Bie-rut, 
Sta-lin, Bie-rut. 

Referat k ol. Liberman ·, na te 
mat wpływu n a uki r adzieckiej 
na kształtowanie się nowego 
.człowieka w:prowa0dza . do dys -
kuś.ii nowe zag-adnienie: A dys 
kusja jest rzec~ywiście ożywio 
na i ciekawa. Kol. Stawiarska 

. 
Fragment wystawy 

„Możemy pracować ze spokojem. 
Godnych mamy następców" - pisze 
robotnik z tomaszowskiej PĘSJ. 

Nie tylko jednak beztroski opty· 
mizm przebijał z wypowiedzi tych, 
którzy wpisywali się do księgi. 

„Osiągnęliśmy dużo - ale to nie 
wszystko. Musimy osiągnąć jeszcze 
więcej !" - kreśli tomaszowiak, kol. 
Sowa. 

A oto, co pisze jeden z niezorgani· 
zcwanych 

„Teraz wiem dobrze, gdzie moje 
miejsce. Wystawa mnie przekonała", 
Miał rację autor tej wypowiedzi. 

Wystawa mogła przekonać. Wystawa 
umiała przekonywać. Bo przecież 
dzieje walki i pracy młodego poko­
lenia naszego województwa znalazły 
w niej swój plastyczny i jakże wy-

- Dzisiaj właśnie oddałem &wój 
Mwy projekt ·ulepszenia do Klubu 
Racjonalizatorów · - rozpoczyna - Ze· 
nek Misztal swe o-powiadanie. 

- Ale lepiej opowiem od począt­
ku - zapala się 16-letni racj<>naliza. 
tor z Widzewskiej Fabryki , Maszyn. 

• mowny wyraz. Eksponaty przemawia 
ły do nas żywym i zrozumiałym dla 
nas język.iem. Przemawiały do wszyst 
kich, którzy przechodzili przez wy­
stawowe sale. 

opowiada, jak to dzięki Zes;po- Zorganizowana z okazji I Konferen I sywania swych nazwisk i imion, 
łom SamÓpomocy Naukowej cji Wojewódzkiej ,ZMP - w}stawa wzgl<:dnie nazwy kół. Inni, a tych 
zmalał wybitnie odsetek niedos w Tomaszowie Mazowieckim, nie tyl jest znaczna większość, zamieścili w 
tate~znych stopni na Studium ko zobra~ował_a ~orobek na~zej . pra- księdze o wystawie uwagi o tym, cze 
Wstępnym Pozostali mówcy cy orga~1zacy1ne1. r.a przestrz~?I cza go nauczyła ich wystawa, jak.ie spo-

, dl '1 .' I , , ( i su. od Z1ednocze~1a -;-- <l:o .c~w1h ob_ec strzeżenia im nasunęła. 

Liczby, wykresy, daty, fakty i zda­
rzenia, dorobek wyrażony w ekspo· 
natach, to wszystko tworzyło razem 
całość, która zmuszała do myślenia. 

- To było tak! NieTaz pnygl3da.­
łem się, jak na oddziale wałk6w wy. 
ciągowych oczyszcza 6ię je za pomo­
Clt sporządzonej niedawno szczotki 
n;echanicznej. Po dłuższej obserwa­
cji spostrzegłem, ~e po oczyszczeniu 
jednego kompletu (35 sztuk) wał­
ków, szczotka stawała się nie do U· 
żytku. Uznałem wówczas, że dobrze 
było by jakoś to ulepszyć. Myślałem, 
n:yślałem no i nuysowałem projekt 
urządzenia nowej szczotki, umiesz­
czonej na drewnianej tarczy, z krót­
szym, niż poprzednio wł<>siem stalo­
wym. We wrześniu ub. roku przedło­
źyłem projekt w Klubie Racjonaliza­
torów. Z biciem serca oczeldwałem 
na wynik. Trudno opisać moją ra. 
dość, gdy wreszcie dowiedziałem się, 
że projekt uznany zostął za dobry. 

po .ueis a.1ą, <Oniecznosc naw. ą I ~J. lecz stała się rowmez imponują- Jedne wypowiedzi są raczej po-
zama wspołprac}'. ~ ~łodziez.ą :!ym przeglądem osiągnięć młodzieży wierzchowne, inne zaś wykazują 
robotniezą, rozw1męc1a akCJl ZMP-owskiej województwa łódzkie- wnikliwe zrozumienie zadań i proble-

I rację miał jeden z naszych kole· 
gów, mówiąc: 

Już w początkach grudnia nowa 
szczotka rozpoczęła pracę. Obecnie 
bez zmieniania włosia można. oczy­
ścić około 200 wałków wyciągowych, 
a nawet więcej. Zostałem przyjęty 
do Klubu Racjonalizatorów i posta,. 
nowiłem nie poprzestać na. jednym 
ulepszeniu. Wspomniałem już na po­
czątku, że właśnie dzisiaj zło:l.yłem 
w ramach konkursu racjonalizator­
skiego nowy projekt. Projekt ten pe>-

0000„ • """" 
00 

:: „ : , «>« 0 """'° go, jej wkładu do dzieła wychowarJa mów ~ł~dzibeżyd nasz~g1o wojewódz-
nowego czło.wieka i budowni~twa twa, mow1ą ar zo WJe e. 

„Wystawa ukazała nam naszą 
chlubną, pełną najpiękniejszych i ra­
dykalnych tradycji walki 1 pracy 
przeszłość, pokazała nam naszą szczę 
śliwą, przepełnioną entuzjazmem 
twórczej pracy teraźniejszość I stała 
się podnietą do bardziej wytężonej t~~ KRONIK~)~ 

Dnia 15 b. m. odbyło się w loka­
lu dzielnicy Staromiejskiej przy ul. 
Letniej 3-5 otwaq:.ie wystawy mło 
dzieżowych gazetek ściennych, wy 
danych dla uczczenia rocznicy . uro 
dzin Towarzvsza Stalina przez ko­
ra ZMP D~ielnicy Staromiejskiej. 
Na wystawie umieszczono ogółem 
41 gazetek. 

* W środę, dnia 18 b. m. przemasze 
rował ulicami Łodzi 400 osoboW-y 
C'apstrzyk, w którym wztęli udział 
aktywiści ZMP, -ZHP i SP. Cap· 
strzyk ten zorganizowany został z 
okazjl 5 rocznicy wyzwolenia Ło­
dzi. 

* W dniu dzisiejszym, w !5 rocznicę 
Wyzwolenia Łodzi, 25 - osobowa 
delegacja młodzieży łódzkiej , zło­
żona · z czołowych przodowników 
pracy i nauki oraz aktywistów 
ZMP złoży w godzinach wieczor­
nych wieńce na grobach bohaters­
kich żołnierzy radzieckich, którzy 
padli w walkach o Łódź. 

* 
Sąd · Koleżeński przy Zarządzie 

Łódzkim ZMP poda.ie do wiadomoś 
ci, że sekretariat jest czynny w śro 
dy w godzinach 18 - 20 w lokalu 
Z. Ł. ZMP - Wydział Kadr. 

* W ZMP-orwskieti walce ~ anali.a-
~tyzm~ przoduje tp<>W. skń.ern:ie­
wiclk.i, k.tóry rzoirg.andzował 5 kur­
t.ów d. 4 zesip0<ly, obejmujące 137 
uaz.est.:n:ikóW. 

Zaa:iz.ąd iPow.la.towy ZMP rros.tał 
wya-óżnwny IPN:€tZ Powfaitowy Ko· 
mliitet ~lecz.ny do Wa1lkd. z An°ail· 
faibetyimnenn - rzJa aiktywną p.raocę 

na tym odcinku. 

* Na dwóch obozach, w Zaikopa­
n.em di Słaiwie SI. przesrz.kolOJJ.O 202 
ak.tywi...<:ltów lkół szkolnych. W chwi­
li obecnej odbywa się II turnus 
oboou w Słaiwie śl. B:orą w nd.m 
u.dalia.ł prz.ewodnd~cy lkól wlej­
ł!kdch, 

nowego ustroju. „Dumna jestem z wystawy naszego 
Dziś, po zamknięciu wystawy, kie- dorobku" . - pisze krótko ZMP-ówka, 

dy eksponaty w znacznej części po- kol. Jędrychowska. 
wróciły już do miejsca swego pocho· „Z prawdziwym podziwem patnę 
dzenia, pozostały z wystawy jedynie na wa~zą pracę, tchnącą entuzja­
niezapomniane wrażenia u tych, któ- zmem i dynamiką rewolucyjnego po· pracy w przyszłości". T. G. 
niy ją oglądali oraz wypowiedzi zwie 
dzających w Księdze Pamiątkowej. 

Oto leży przed nami ta .książka, na 
kartach której zamieszczonych zo­
stało wiele nazw~sk, wiele uwag, spo 
strzeżeń i wrażeń. Pisali starzy i mło 
dzi, zorganizowani i niezorganizowa­
ni, robotnicy tomaszowskich fabryk 

Wsp o, łzaw·odn 1'ctwo - -~-~-~~-~~-~-~~~~-~--~~~-~~ -~~~-~9 . ~.._,.~~.._,.w w w w "W'~.._,.w.....,.._,..._......_,.~ 

Co mówią młodzi członkowie zespołu produkcyjnego PZPW Nr. 6 
i łódzcy s.tudenci. Wiele zapisów po- Wśród zgiełku maszyn i wiru pra- praca. Przy maszynach. spostrzegamy spole produkcyjnym jeszcze szybciej 
zostawili również członkowie i ucze- cy przechodzimy z kol. Krzyworącz- miłe, uśmiechnięte twarze naszych podnoszę. Nie obawiam się jutra. 
sinicy Ogólnowojewódzkiego Festi- ką, podmajstrzym oddziału skręcalni ZMP-ówek. I stosunek do pracy, -
walu Pie3ni i Tańca, który odbył się francuskiej, przez salę produkcyjną. ciągnie dalej kol. Krzyworączka _ Kiedyś moje starsze koleżanki z wio-
w Tomaszowie Mazowieckim w okre- l ł łk ·t · ~ · · w· I ski patrzyły z lękiem w przyszłość. 
sie trwania wystawy. - U nas, w PZPW Nr 6, Oddział 2 I u eg ca ·o~i eJ. nuame.. ie u z n~-

Przerzucamy zwolna kartki. Różne _ informuje nas kol. Krzyworączka szych k.oleg.ow .bH~r~e udział we wspoł Ja mam byt zapewniony i szczerze 

h kt . Zd . - w·el zm· .ł · . od k' d zawodmctw1e i osiąga coraz lepsze pragnę pracować dla Polski Ludo-
c ara ery pisma. ama, pisane - 1 e iem 0 się , czasu, ie .Y wyniki, choćby na oddziale przygoto-
wprawną ręką i niezdarnie ułożone, zacząłem tu pracowac. Jeszcze ~1e wawczym angielskim. Takich przy- wej. 
nakreślone z mozołem i w trudzie. tak dawno wiele sal fabrycznych z1a.- kładów n~oz· na przyt~zyć Wl. "CeJ·. J t · t - t 

Róż:ia jest treść tych zapisków. ło pustką i ciszą, a dziś - mówi roz· ""' ~ - a na omias Jes e.m synem 
Jedni ograniczali się tylko do wpi· . promieniony _ wokół tętni życie Korzystając z tego, że koleżanki sprzątaczki, a w tych dniach zdaję 

Szkolenie na kursach gminnych 
ukończyły pracę, nawiązujemy z ni- egzamin na majstra - z dumą pod­
mi rozmowę. kreśla kol. Krzyworączka - ale gdy 

- Jakoś inaczej się pracuje w ze- tylko zdam egzamin, będę się starał 
spole - mówi kol. Stefania Nowak, zmienic stosunek'. niektórych maj­
organizatorka zespołu produkcyjne- strów do współtowarzyszy pracy, a 
go. - Czytając często naszą „Trybu-
nę .Młodych" oraz „Pokolenie" zro- szczególnie do młodzieży. Niestety, 

Jednym z naczelnych zadań na- I Z. M. P-owskich, ale i wśród mło- zumiałam, że współzawodnictwo wy- są jeszcze majstrowie, którzy uwa­
szeJ· pracy orgRnizacyJ·neJ· na oh. ee- d"i'ez'y ~"e~nrg~~1·zo·"aneJ· '"'"odz1'ez· 

Pomyślne wyniki pracy oświatowców 
.pow. łęczyckiego 

t
"' .1 _ ,,.. .,...,ł h~ł, ·vvf t', u.m. chowuje nowego, pełnowartościowego · żają, że człowiek jest dodatkiem do 

nym etapie jest szkolenie członków a pi.me s uc a a re era ow o prze ł · k · t lk t 
Z. M. P. miast i wsi. budowie wsi., Plari:ie 6-letnim cz owie a, ze Y 0 u, przy maszy- maszyny, co dpwodzi ich nieświado-

Zadania te dobrze ocenił i ener- ideologii Z. M. P. i tp. ' . nie, można na.jpełqiej zrozumieć dzie- mości. Ale wśród młodzieży trzeba 
gicznie się do nich przygotował Za Praca Zarządu Powiatowego w ło przebudowy nowego pokolenia, a jeszcze popracować! Zdarzają się 
rząd Powiatowy w Łęczycy. Łęczycy nie ograniczała się tylko najlepszą formą wychowa.Jria jest jednostki niespołeczne i leniwe ale 

Przy wykonywaniu programu do zorganizowania jednego kursu właśnie współzawodnictwo. Uczy ono i~ one zmienią swój stosunek do' pra-
w Sobótce Starej. Zapał i chęć ko- t I 

s7.kolenia, duży naci.sk położył on na lektywu oświatowo _ szkoleniowe- nas nowego s Y u pracy. cy, jeśli organizacja ZMP-owska po-
trzydniowe kursy gminne. ·Już w Słu · wt k 1 z · I · · 
końcu ubiegłego roku zorganizował 

go sprawił, że podobne kursy pow - :szme - rą.ca o • O· pracuJe na ezyc1e. 
pierwszy kurs w gminie Sobótka stały również i w innych gminach. fia Witkonka. - Ja jestem z wio-
Stara. Uczestnicy szkolenia pocho- W pierwszych dniach stycznia l950 S'ki i dopiero od roku pracuję w 

r. zorganizowano kurs w gminie 
dzili z małorolnego i średniorolne- Parz~czew. W dniu 9 __ 11 b. r. w przemyśle wełnianym, ale dz.ięki 
go chłopstwa. W dniu zajęć z sąsie gminie Leśmierz. Kierownictwo wy SPP w szybkim czasie uzyskałam 
dnich wsi od rana śpieszyły tamże 
gromadki z. M. P-owcpw. 0 godzi niosło dużo doświadczeń z pjerw- kwalifikacje, które przez pracę w ze--
nie 10 rozpoczynafy się wyktady i szych kursów a co najważniejsze, ••u utuuuuuuuuu • „„ ...... 
trwały do godziny 13. Następnie zapał i chęć do nauki uczestników 

przekonały o konieczności mjlsowe 
przerwa obiadowa. Po obiedzie wy 
kład do . godziny 17. Później dwie go szkolenia ca.lej organizacji. 
godziny zajęć świetlicowych. W cza Pomyślne rezultaty . pracy o§wia­
sie wykładów koledzy skrzętnie towców powiatu łęczyckiego powin 
prowadzili notatki, uważnie słucha ny więc posłużyć za wzór godny 'na 
li zagadnień, poruszanych przez 
prelegenta. śladowania całej organizacji 

Kursy gminne wzbudziły zainte- Z. M P-owskiej naszego wojewódz 
resowanie nie· tvlko w szere.itach twa. Fr. Maciak. 

Uwaga, Absolwenci Kursu Aktywu 
Szkolnego w Długopolu 

W niedzielę dnia 22 stycznia b. r. 
o godz. 9 w lokalu Zarządu Łódzkie 
go ZMP przy ulicy Piotrkowsl<iE>j 
?.62 odbędzie się_ odprawa wsz_v„t­
kich uczestników Kursu. 
Obecność obowiazkÓwa. 

• 

- Ja - stwierdza na zakończenie 
kol. Krzyworączka - jestem)derow­
nikiem zespołu szkoleniowego I stop• 
nia i wierzę, że po zakoflczeniu tego 
kursu na pewno jeszcze wiele się 

zmieni w naszej fabryce. ~hriadomy 
zespół ZMP-owski potrafi dotrzeć do 
szerokich rzesz młodzieży niezorga­
nizowanej, by natchnąć ją nowym, 
socjalistycz,nym zapałem do pracy., 
Wtedy właśnie będziemy mogli po­
wiedzieć, że spełniamy swój organi­
zacyjnv. ZMP-owski obowiązek. 

Jaud.. 

lega na. mechanicznym sposobie szli­
fowania pilników. Dotychczas b<>­
wiem szlifuje się je · bardzo pryn1i­
i-ywnie - za pomocą przycisku ko·­
lanowego. Mój projekt ma na celu 
zmniejszenie czasu koniecznego na 
oszlifowanie pilnika i zmniejszenie 
wysiłku robotnika. · Ale o tym projek­
cie pomówimy po zakoflczeniu kon­
l-ursu i ogłoszeniu jego wyraków. 
Mam jeszcze jeden pomysł, ale nie 
opracowałem gb jeszcze, dlatego tet 
nie chciałbym o nim mówi~. 

Trudno jest uwierzyć, że opowiada 
to i tego wszystkiego dokonał 16-let· 
ni chłopiec! 

- Jestem uczniemr II kla.sy Sz.ko­
ły Przemysłowej przy Wi-Fa..Mie. Do 
szkoły uczęszczam po obiedzie, przęd 
obiadem zaś odbywam praktykę w fa. 
bryce przy freza1·ka.ł!h. Mattę, aby 
po ukończeniu małej matury w „'.Prze 
mysłówce". wstąpić do Szikoły Lotni­
czej w Warszawie. 

- Na przyszły Wydział Silników 
Rakietowych - doda.je Zenek z błys­
kiem w oczach. 

Jest on oczywiście członkiem ZMP, 
a Koło Fabryczne żywo interesuje się 
pomysłami młodych racjcmalizato­
rów. 

- Miałem, na przykład, pewne 
trudności z wykonaniem rysunku -
opowiada szczerze Zenek - wtedy 
młody technik ZMP-owiec dopomógł 
mi. Ale, niestety, nie wszystkie trud­
ności można tak łatwo pokonać 'la­
szymi ZMP-owskimi siłami. Wiecie 
- mówi na zakończenie młody racjÓ­
nalizator - przeszkadza mi w pracy 
to, że nie posiadam odpowiedniego 
pomieszczenia, gdzie mógłbym p~ 
myśleć, popracować, odrobić lekcję. 

Mieszkam bowiem w złych warun· 
kach. 

• • • 
N a wet trudno to nazwać mieszka'­

nie;m. Jeden mały, wilgotny pokój -
kuchnia, w którym mieszka oprócz 
Zfnka 4 członków jego rodziny. 
Ciasne, gwarne, a przede wszystkim 
wilgotne mieszkanie rodziny l\fiszta· 
lów nie sprzyja ani nauce, ani pra­
cy. A Zenek chce dalej pracować i u­
czyć się. Pragnie tego również jego 
matka, która dumn:;i jest ze swego 
syna. Trzeba mu w tym pomóc. 

{A en) 

16-letni rałl\i.onallzaitnr, uczeń na. fre­
.za.rce ZMP-owlieo zenon Misztal· 
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Kronika Tomaszowa 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Ob-;watelska 
51 Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna \dzwonić 

tylko w wypadku pożaru). 
333 Pogotowie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
l<ozdzielll!iit Dz.i en ni ków 

„Ruch" Pl.ac Kośc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

GLOS TOMASZOWSK! 

·Proletariat Tomaszowa protestuje 
przeciw rrześlado,aniom Polaków we Francji 

Wielki wiec robotnihów ll'llanowa 
Do fali protestów, jakie bu- żadnych zastrzeżeń polecenia i I kimi przyczynili się do odbudo 

dzą się w całym postępowym życzenia swych imperialisty~_;r,- wy zniszcze1i wojennych Fran· 

świecie i które manifestuj ą... pal- nych mocodawców - było zam cji. 
skie masy pracujące - doł:tc:ył knięcie i zakaz d::ialalności ma- Robotnicy i pracownicy 

się _głos ro~otnic i ~obotników I sowych ?ą~an~zacji pols~ich. PF?J. Nr .1 ostro pro~estują i po 
Fanstwowe1 Fabryki Sztuczne- · ]?rzemo\VIerue tow. Jozefow- tęptaJą h1mmlerowskie 111etody 
go Jedwabiu, którzy onegdaj w skiego, przyjmowano okrzyka- rozwiązywania organizacji sp:>· 
godzinach popołudniowych ~e- mi skierowanymi przeciwko słu łecznych, pracujących dla dohra 
brali się na manifestacyjnym gus~m imperiali:mu. Stanowis- obu narodów - polskiego i 

.„.„„.„„ ..... --··--„ wiecu. ko robociarzy Wilanowa, wo francuskiego. -
\ \'/iec zagaiła w imieniu Rady bee ostatnich prowokacji pa:1a - protestują przeciwko po· 

Czy zwiedziłeś Zakłcidowej ob. Janina Piv„·o- Mocha - zawarte zostało w JC' gwałceniu międzynarodowych 
warska, a w p re:ydium - obok dnortiyślnie przyjętej rezoluc.ii, praw i wzajemnych umów 

RWG? I sekretar::a O rgani::acji Part _·j w której czytamy: przeciwko aresztowaniu i m al· 

Tysiące ~wiedza.jących pr1,e nej tow. Jędrzejczaka i przodo- „Załoga Państwowej Fab1 y- tretowaniu funkcjonariuszy poi 
winęło się już przez pawilony wnikó•v pracy - Julii Smolar- ki Sztuc::nego Jedwabiu :ebra- skich placówek dyplomaty.:::~ 
Ruchomej Wystawy Gospo- c::yk i \'Vacława Arkusińskieg1 na na wi~cu protestacyjny;n nych we Francji. 
darczej - ale czy Ty już zasiedli przedstawiciele organi- przeciv,'ko fas::ystowskim m do Zaloga PFSJ. Nr 1 wraz z ca· 
zv,iedziłeś wystawę ?„. zacji masowych i kierownichu dom stosowanym pr:ez poli~.ię lą klasą robotniczą Polski Lu-

Jeżel nie - zrób to jak naj zakładu. .Mocha ora: przeciw prowoka- dowei vv·alczyć będzie przeciw 
szybciej, gdyż w nieqzielę na- Do :ebranych przemówił cyjnym ::ar::ąd:eniom ~1da~: wspólnemu w rogowi, nie do· 
s t@i jej zamknięcie. tow. Jó:efowski. W' prostych, francuskich, będących n!:'! wy· puści do osłabienia pr:yjaźni, 

Nasi. nailępsl„. 
Wśród trzydzie!łtu kilku zespołów, jakie z tomaszowskich zakła: 

d~w pm.cy przemysłu 1:1ełnianego z~stały zgłos~one ~o . ogóB:opo~: 
sklego konkursu i ktore przystąpiły do walki o naJwyzszą 3akosc 
produkcji - na czoło zdecydowanie wysunęły się dwa zespoły: 

Stanisława Milczarka i Czesława Bekusa z Państwowych Zakładów 
Przemysłu Wełnianego Nr 28. A oto oba zespoły : 

'Karol Krawczyk, Stefan Wolnicki, Józef Cwikla i kierownik e 
Stauislaw Mielcza·rek 

Wy3tą.wa obrazuje, dorobci-: mocnych sluwach scharakterr.o ra::nych usługach międ=ynarodo jaka istnieje między klasą robo 
i osiągnięcia polski.eh mas h1 wal prowokacyjne ml'tody i-"-· wego kapitału - tnic::ą Polski i klasą robotnicz~ I 

:uowych za okres ostatnie-li I kie w stosunku do obywateli . protestuje prz:eciwko areszto- Francji, która w nieustannej 

pięciu lat. polskich we Franc}i stósuje p.i- waniom i bestialskim metodon1 walce ·wyzwala się spod u cisk.u 
Wystawa pokazuje per.spek licja Mocha. Ares::towa.nia, znę badania. polskich robotników, międzynarodow€go kapitału." 

tywy dalszegv rozwoju i dal- canie się nad- uwię:.ionymi, wy· c:łonków francuskiego Ruchu * "' 
sz.~cb sukcesów, których tea- · dl · b d k · d • 
lizacja nastąpi w ramach Plt\ sie . ame e:: ania nawet c:a ;u Oporu, walc::~cego pr:eciw ·o h1 W dniu wczorajszym po ->.ti 
nu 6~letffiego: . 11a pożegnanie się z rnd::ini:} - tlerowskienrn najcźd::cy, n)r manifestacyjny wiec odbył 

Na wystawie obejrzysz az:e pr~ypominaja~:byt mocno hitl v protestu je pr:eciwko brutal- się w Państwowych Zakładach 
ło właSl1ych rąk, bo mzy::itki~ rowską s:kolę. nemu wys iedlanin robotników Pr:emyslu \Vełnianego Nr 28. 
tomaszowskie zakłady pracy Ostatnim „wyczynem" wlad: polskich, idór::y swą praq Sprawozdanie ::amieścimy w 

wystnWiły we własnych si:oi- francuskich wypełniających be.: wspólnie : robotnikami francus numerze jutrzejszym. 
skach swe eksponaty. I ~--------~----···-----~~~~~~~-~~----~~--~--~--~~--~--~------~~~--

Członkowie Związków zawo I "'osi korespondenci pi!!iizą 
dowych płacą 30 złotych za 

... :~.j-~:~~: .. :~::::~~„~~.:.~:~.~~-1:~ ••• Wprowadzono now.y styl· obrad w PZP JG nr· 3 
Z uhosa Ostdlnia narada wytwórcza, jaka I nowego kie rownictwa narady. hmządzeń, mających na celu właści-

cdbvła się w PZPJG Nr 3 zapocząt- Równie.ż i ważność spraw poruszo- wy dobór obsługi maszyn, oraz po­
kowała cykl narad nowego typu, któ- nych i zdecypowanych na naradzie- stanowione ·u tworzyć odrębne kierow 
re będą przebiega{: na zasadach 1>d- odpowiadała całkowicie poważnemu niclwo tego oddziału, którego dotad 

Leon MaOiefek, CZesław Bekus -; kierownik zespołu_ Stefania Piec.„ 
ścińsika i M«riain Dębiec. 

mienny:::h od dotychczasowych, ac;:- i rzeczowemu traktowaniu ich przez brakło. · 
kolwick bvnajm•1icj nie nowych. :zebranvch. Ustalono dodatkowe wv- Pow:iżną troską 'ldkładu Jest niedo-

Organizatorowie tych narad posta- tyczne." dotyczące dalszego przeno- statek pary wodnej dla celów ogrzew 
1:ó\~li mianowicie: zwiększyć udział szenia maszyn produkcyjnych, w niczych, a ostatnio jej zapotrzebowa 
w naradai;:h wybitniejszych pJZedsta mvśl uprzedmo opracowanego plar.u nie bartlzo wzrosło , zarówna Iljl. sku­
wicieli robotników, przodowników reorganizacji oddziałów oraz w związ tek konieczności ogrzewania szeregt11 
pracy, racjonaliz<>torów; wzmoC!'ić ku ze sprowadzaniem wielu nowych nówych pomieszczeń magazynowycł\• 
dyscvplinę obrad, to jest ~likwido- mi'lszyn. Opracowano przy tym szcze i produkcyjnych, jak i wobec obniże­
wać bezpłodne gadulstwo i bezowoc.- gc'łowy ]Jllln pracy dla personelu war nia się temperatury zewnętrznej; zaś 
ue spory, ustalić kary za nieuspra- sztatów m.~cl;tan~tj;nych, pmożliwiaJą- możli\vości produkcji pary nie zwięk 
wiedliwioną nieobecność i spóźnie- cy jak najbardziej sprawne i racjo- szyły się. Za jedyny rozporządzalnv 
nia, ściśle przestrzegać ogólnie przy- nalne \vykonvwanie dem-ontażu i środek, zapewniający os~czędność pa 
jętych formalnych zasad obradowa- montażu'" wspomnianych maszy11 bez ry, uznano przesunięcie pracy szere­
nia; doprowadzić do tego, aby uchw3 uszczerbku dla normalnych robót bie ·gu pododdziałów na nocną. z.mianę. 
Ły, zapadłe na naradzie zawierały w żących . ZakłP.d nasz stopniowo pn.estawia 

Oba wymienione zespoły ·od 10 grudnia iu'b. ;roku produkujl'l 
wyłącznie ekstra-primę, oddają wyłącznie produkcję bezbłędną 

przekraczając przy tym w znacznym sto.pniu bazy akordowe - Cd 
w rezultacie. daje im tytuł najlepszych zespołów ,Produk.cyjnycn 
naszego miasta. ' 

DYDHilJ 
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· Komunikat. 
Towarzystwa Przyjaciół Zołnierta - ~ -i ,„~ l .:. ~ ~ .... 

., mn ułoi 
Najpierw przedstawić się wypa- zasudzie sposób i termin wykonania Przy omawianiu sposobu i stopnia sie coraz bardziej na napęd elektrycz 

d . d „ J k oraz nazwisko osoby lub osób odpo- wykommia planu produkcyjnego za l"Y - aż do całkowitego w pr'Y. szło-
a, 111epraw a~.„ a o, że i1ie · , •· ·w1edzialnych za jej wykonanie; na grudzie!). 1949 r. dogłębnie zbadano ści uniernchomienia maszyny paro-

wszyscy się znamy. A więc: każr!ej na1adzie wytwórczej podda- i zanalizowano pr:,;yczyny niedosta.- wej. \l\Ttedy wspomniane. wyżej trud-

Zarząd Oddziału Towarzystwa Przy I 9 lutego ·br. __.,,\"labie zgromadzi!• 
jaciół Żołnierza w Tomaszowie Mazu nia kół: Tartak Państwowy„ Spalska 
wieckim zawiadamia na podstawie 26, Państwowy Bank Rolruy, Związek 
§ 61 Statutu l'PZ, że zwyczajne wal- Nauczycielstwa Polskiego, Powszech• 
ne zgromadzenia członków TPŻ od- na Spółdzielnia Spożywców, Podhur• 
·będą si~ w nastqpujących terminach: tcwnia i Centrala Tekstylna, Oddzial 

· 27 stycznia 1950 r. - Konfr>renc j::i Narodowego Banku Polskiego. 
wszystkich członków Zarządu Oddzia 10 lutego br. - Walne zgromad:i:e• 
łu i sekretarzy kól terenowvch TPZ nia kół: Pąńsiwowa Fabryka Filców 
(god7. 18. w lokalu przy ul. Kościu'lz- Technicznych Nr 2, Fabryka Wyro­
ki Nr 1) liów Skórzanych„ Państwowa Fał>ry-

::- Dyonizy jestem! Obywateli„ wać kontroli i analizie ze strony tecznego wykonania niekjórych asor- ncści przestaną is tnje,'.:. 
Obywatęl szanownego tomaszow- członków ::iaradv - wykonanie po- lymPntów .tkanin. Rezultat analiz~, 
k · d I stanowień · powzietych na naradzie dal niespodziewane wvniki, które Z pozostałych ważniejszych spraw 

s Jego gro u s ynnego na c<tlq o- - C'mówiono jeszcze: odbudovvę atugiej 
kolI·cę. poprzedniej. , wskazały na wadliwe funkcjonowa- , klejarni dywanow, nowe zasady pro-

J dzlS, z"a]·, u•vaz'aci·e, zabi'era}·qc Styczniowe zebranie aktvwu tech- nie odd;:ia!u przvgotowawczego tka!- d . k . . . dclz' ł . 
• nit:znego i produkcyjnego ·w znacz- ni, jaka na przyczynę niedomagm'I wa zerna SH?gowosci · 0 1a owej, 

po raz pierwszy głos ~ chcę pa• . I' ł . d k 1 w b . potrzebę rewizji planu zatrudnieDia 
nym stopmu zrea izowa o juz te po- ~u> u ::yjnyc 1. o ee tego na mie3- na rok 1950, wynik! działalności ko-

rę sJów powiedzieć o tej wysŁa- stulatv, głównie dzięki usiłowaniom scu wydano szereg przemyślanych misji inwentarv?a:zjnych w dniu 
wie, co ją w sobotę uroczyście 31.XlI. 1949 r. oraz prawę niezwłocz-

otworzyli. """' O RWG. " N I , k k I • d 1~ego zainstalowania aparatów tclefo-
Nie powięm. Ładna wystawa. owa p acow a sz o enta zawo owego niczr.vch Pa odchialach produkcyJ-

"/ lutego br. - Walne zgromadze- ka Jedwabnicza-Galanteryjna Nr 3. 
nia kol: Ubezpieczalnia Spoleczn:i. l l lutego br. - Walne zgromaclze­
Urząd Skąrbowy, Urząd Pocztow\, nia sekcji i kół: Państwowa Fabryka 
·Milicja Obywatelska, ORMO, Stra7, ~ztucznego Jedwabiu Nr 1, Wilanów, 
Pc.żarna, Spółdzielnia RzeffiieślnirŻd PZPW Nr 27, PZPW Nr 28, PZPW 

Pouczajqca. I chociaż, jako naj· nych . 
„Przyszłość". Nr 29. 

staunego tomaszowskiego obywa UJ TOlnUSZOUJie /llOz. Zakład żyje obecnie' pod znakiem 
lela - zaproszono mnie na otwar . rychłe90 już sprowadzenia znacznei ZE SPORTU 
cie i za darmo moglem ją zwie· . W. t~ch, ~niach odbyło się ':" sa j uroczy.stości, którymi SPP Nr .53· ilo~ci nowoczesny1:h maszyn przę~ 
dzić, to jeszcze codziennie (łhodzę, li 01e.1s~1e1 Ra~y Na:odowe.1, or- zostanie na feren1e naszego mia" d?alniczych, krosien s?enil.owych i 
by uczyć się tego dornbku, jakim I gam~acy1ne posiedzenie kom.1tę~u sta przyjęte. (:ywanowy~h. na które w śpiesznym 

a kul p bi tr-·mpie orzygotowuje sic; miejsce n'l 
możemy się chwalić. przy3ęci sz ' Y rzyspoS'O enia Program ten, poza ]lO\vilaniem Sć? la ch. w związku z tym pertraktuje 
Toteż u~ażacie, siedząc dzień w j Przemysł?wego . . Nr 5~. . . uczniów i personelu nauczyciel- ~ię z kilkoma zakł.idami o zbycie du-

c/Zie1i po kilka godzin, chcę pa- W posiedzemu udział wz1ęh: TI skieqo na dworcu oraz symbolicz ze j iloś~i przeznaczonych d'O npłyu-

PZPW Nr 28 lepsze od PZP JG .tir 3 
• • • w tenisie stołowym 

rę uwag, że tak powiem, zrobić. sekretarz MK PZPR - tow. Du- neg0 wręC7enia kluczy _ przewi- n;enia, a zb~dnvch dla nas kros!0n W tych dniach odbyły się zawodv 

N . . k . . szy11' s·k1' 'v1'ceprezydent rrl1'asta dngiels. '.-· ich i kor·towych. ~'alez·.v dbac' towarzyskie w tenisie stołowym m j·.>· 
a1w1ę szym powodzeniem cie- • • - duJ·e akademię powitalną. Przyby " -

to St · z k e d · przv tv. m usillJie 0 to, aby szerecrr wy dzy graczami z PZPJG Nr 3 i PZP\!\' 
sz" się chyba stoisko z naczynia- w. anc Y ~. prz wo mczący c1·a 1nłodziez·y i kierown1'clwa no- " N 28 p · 1· · b d · , z laniających sie w te1' pracy trudno- r . o. :.:ac1ę e1, Jr zo mteresu-
mi qos.podarstwa domowego. Sam ZM MP - kol. Jankowski. wizy wej placówki należy się spodzie- śti nie wpłynął ujemnie na ·normalny 1acej walce zwycięstwo o~niosła dru 
nie wiedziałem, że tyle gospody1i tator Centralnego ~zkolenia Za- wać w najbiiższych dniach. SPP lok produkcj? i i1ie spowodował jej ,yna z PZPW f'!r 28. w.ymk1 poszc~e~ 
jest w Tomoszowie .które kupują :vrodoweqo - inż. Blaszyński, ios- Nr 53 mieścić się będzie w daw- spadku _ co, jak dotąd, udaje sie golnych spo.tkan (na pierwszym 1'!11'~.l 
wiadra, garnki, wanny... pektor Pobocka, dyr. Gimna:ljl~m nych koszarach a jej uczniowie, dzięki zbicrowym wysiłkom kierow· 1 s~u zawodnicy PZPJG) przeclstawiaJą 

Rozumiem że wiadro w domu Przemysław.ego - ob. Kaz1m1e- którzy · szkolą. się w przemyśle i:ictwa i· załoq.i, przede wszystkim zaś ~1ę naslępuJ <JCO: 
potrzebne. Ale po co komu dzie- ~rawski, dyrektor CZPS mgr. Ul- skórzanym uczęszczać będą na za dzięki przezornemti rozplanowaniu ro T Lis - J. Michalak 2 1:16, 17:2 1, 
· ' · d 2 A ł · • szy1'1sk1' dyr SPP ob Polakowski · bót. -21 :15. J. Kieraka T. Szafra11:jki 

s1ęc w1a er. „ • w asnie w me- • · · · .1·e_cia praktyczne do n11e1·scoweJ' d t ·c· 1 p b k' p , St. Sobczvk 16:21, '21 ~18, 26:28. Z. Szczepanik -
clzieJę jedna z moich znajomych prze s awi le a ry 1 asow - Fabryki. Pasów. korespondent fabr. w PZPJG Nr 3 J . Iwanow 1l:21 , 5:21. T. Lis - T. 

(nazwiska nie zdradzę!) awanturo tuw. Matecki, Ulkowski i inni. Sz]s:.ola Przysp,osobienia Przemy Szafrański - 2l:16, 19:21, 21 :9. J. Kie 
wała się, że koniecznie potrzebuje Przewodniczył zebraniu wizyt.auir n.:k - J . Iwano"' 16:21, 15:21. Z 
dziesięć. Dfo, trzech córek, które Wiktor Gliwicki. slowego Nr 53 istnieje już <lwa u Szc11:„panik--J. l\1ichalak 10:21. 21 :14, 

, h lata. Do Tomaszowa przyb„dzie z samorządowcu' W "21 T r· J I . ? I 5 wyd<tje zamąż po dwa, dio męia Po zonentowaniu zebranyc 0 " Jo· . . is- · wanow - : I , 16:21, 

d · h · l · d k •t 1 całym personelem wychowaw-
dwa i dla sź~bie też dwa. Oczyw1- za arnac , J_a ne prze ?m~ c .em 
ście nie dosłała i teraz wszvst· staną w związku z przen1es1eniem czym i rałkowitym urządzeniem. 
kim opowiada·, że wiader nie chcą d? i:-omaszowa. Szkoły Przyspos0~ Należy przypuszczać. że nowo­
sprzedawać. bien1a Przemysłowego Nr 53, kto przybywająca młodzież, której 

Podobne opinie wyrażają ci, któ ra dotychczas, mieściła się w z.go szkoła kształci 300 spotka się w 
rzy na wystawę przyszli zaraz rzelci.1. zebr!J,m przedysku towah ! Tomaszowie z serdecznym i mi­
po jej o~arciu. Jeszcze wojewo- zatwierdzili program skromnych łym przyjęciem . A.S. 
da Kucner nie przeciął wstęgi, a ----------

oni już awanturowali się o wej- Cho1·nka ,._ podarunk_I. ··dla dz1·ec1· 
ście, Ci sami, co to pr2y każde; 
okazji stoją w ogonkacJ1 przed 
sklepami, co to awanturują się w pracown1·ko"w spo'łdzielczych 
sklepach tekstylnych: co to wyku ' 
pują każdą partię iobuwia. Stardniem Koła Związkowego Zw. j na ogólną kwotę 39.397 zł, pokrytą · 

Ale mnie RWG przy'padl<J. · do Zaw. Pracowników Spółrlzielczyd1 I z Funduszu Ah.cji Socjalnej. Po roz-
przy Powiatowym Zw. Gminnych daniu paczek odbył się podwieczo­

gustu. To jest właśnie to ;-- co Spółdzielni „Samopomoc Ch!opska" 
1 
r~k cll~1 dzieci pol:1czony z zabaw:1 

mówił przy otwarciu przewodni· w Tomaszewie Maz. została u rząclzo- ·dziecięcą. 
czqcy Związków Zawo'dowych. na w ub . tygadniu, w świetlicy wła-' Ten sam ze~pól ma1ych artystów, 
.-- Wystawa ta poka:że toma- sn(?j· przy · u1. Glówn.ej 9 „Choinka" 110rganizowanv przy Zw. Zawodowym 

szowskim wlókniarzom, dorobek dla dzieci pracowmk~w tego zakłaiJu. Prc>cowników <;póldzielczyth popisy-
(// · i k · · kl ac · ce ·1 N<i progrnn• dz1ec1ece1 uroczvs~o-1 . , . c .· ef po s le/ ' asv pr u1ą J. . . 1 . 

1 
. d .kl · . t . wal s1e na urzaazoneJ przez Kob 

1 dlate 0 dzi's' zno'w i'dę na wv sci z. ozy v s1q e. amacie. ance na- Z .·. •· . ·, h . S . , 

\'\
7 upieglą nied::ielę, o gqd: . SKS „START" - SKS „HERMES" 8:1 

15 w sali posied:efi M.R.N. W towarzyskim spotkoniu Leni~ct 
odbyła się uroc::.ystość wręc:.~- etołowego dtużyn że1\skich, SKS 

„Start' (Szkoła Ogólnokształcąc.d) P·J 
nia podarunków świątec:.nyd1 konał SKS „Hmnes" (Gimn. ł-lancllo­
dl 340 d · · 'k · we) w 5losnnk.u 8: I. Punkty dla „Stctr 

a zicc1 i;iracowm ' ÓW sa tn" uzyskały: Sękówna - 3, ·warwa-
morządowych. Ob. Dan11:.yn - si11~ka - 2, ~vkówna - 2 i Sfarbn­
wicep.rezes Zw. Prac. San1. •10·· lanka ~ 1, dla „Hermesa" honorowy 

t ,purikt ~ Dob1owolska. 
witał przybyłych, =.yc~ąe 1nło- W nadprogramowym sµotka11iu po 
dzieży dobrvch \.vvników W'i 'lcazowym Cia~hówna („Wł?kmarz"J 

r - • ,wygrała z Sękowną (Szk. Ogolnokszt.) 
nauce dla dobra P.olsk1 1u~- 1'2;1 µo interłsującej grze. 

we1. 

Następnie :espól świe«i.uo· 
wy przy PZP\V Nr 27 w c:ę· 

ści artystyc: nej wykonał kil~~a 

tańców ludowych , po - czym na" 

stąpiło \\'ręc:eni e pac:ek :e sb 

WYNIKI MISTRZOSTW KL. B 
,„Concord.ia" - „Ogniwo" - 8:1. 

Jedyny punkt dla „Ogniwa" zdol:lvł 
iwanow. „Concordia" - „Związkc­
wiec·· II - 6:3. Punkty dla „Zwi~z­
kowca" zrfobyli: Rózgil - 2, Przyby­
ła - l 

21 :li. J. f(ierak - J. Michalak 18:21, 
2 1 : 16, 12 ·21. Z. Szczepanik - B. Faj· 
fer 21 · IO, 21:12. 

Widzimy znaczny postęp u zawod­
ników PZFJG, który daje się zauwa­
żvC:· nawet mimo kilkakrotnej prze· 
granej, gdyż poprzednie zawody z ty. 
mi samymi zakładami przegrali.śmv 
z wvnikiem dla nas daleko gorszym, 
niż obecnie (9:0). Postęp ten będzie 
ra pewno ciągle wzrastał, zawodnicy 
l'owiem t1ęn11j<1 usilnie pod okiem 
kierownilrn sekcji, T. Lisa. Ten ostat· 
ni jest również zawodnikiem, jednym 
z najlepszych w zakładzie. 

Jak widać, sport ping-pongowy -
juJna z ważnvch ~łqzi sportów zimo 
wvch - w n:tszym. zakładzie powoli, 
die stale rozw11a si~. 

St. Sobczyk 
korespondent fabr. PZPJG Nr 3 

WYNIKI W M'lSl'RZOS'fWACH 
KL, ,.C" . 

„Co11cordia" 
3: 6. 

li - ,,Ogniwo" II -

„Concordia.'' 11'-„Związkowiec" JU 
~- 5:-4. l_ 

WALNE ZEBRANIE 
KS „ZWIĄZKOWIEC" 

Doroczne walne zebranie członków 
J<Jubu Sportowego „Związkowiec" w 
Tomaszowie Maz. odbędzie się w pią­
iHk, dnia 20 stycznia 1950 r. p godz. 
17.:10, w sali Pow. Rady Zw. Zaw., ul. 
Atmij Czerwonej. ' 
Porządek· obrad przewiduje m. in.; 

Referat pt. „Cele i zadania sportu 
związkowego w świetle uchwał Biu­
ra Poiitvcznego KC PZPR": sprawo· 

,' stawę, a jutro znów podzielę, się lu w inscenizacji „Kró!eshvo Zimy". dz1elm ::.pozywcow „Chomce . Obda-
g i - rodowe i występy dziecięcego tespo-1 \~1ąz~o_:ve. p1zy Powsz~c i~~J po!-

z v\/ami moimi uwagami. W miłym i wesołym nastroju 140 rowano wówczas w czasie zaba"?Y 
dyc:ami. 

Stanisław ·Spa1a 
korespo ndent „Głos 1" 

Po ostatnich zwycięstwach drużv- ldanie z działdlności klubu: wybór 
nc. tenisa stołowego piotrkowskit; j Gowvch władz klubu i delegatow na 
„Concordii" prowadzi w tabeli roi: okręgową konferencję: zatwierdzenie 
gr~·wek i jest faworv.tem na zdobyc·'·1 budżetu 1la rok 1950; plan prac)- llił 

Wasz Dyonizy :7ieciom 101dano oaczki świnteczr.e ?03 dzieci paczkami światecznvmi. mistrzostwa 1 rr·k 1ąso. · · 
• 
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Wysoki poziom wychowania f izyCzneeo i ~portu . 
ułatwił żołnierzowi radzieckie mu zwycięski marsz 

ŁODZ WYSYŁA SYGNAŁY S. O. S. 
· „Republika" w <1rtykule wstępnym 
pisze o kryzysie w przemyśle włó · 
kiennie:zym, który wchodzi w sta­
dium katastrdy. Pismo dopomina 
się kredytów specjalnych dla fabry­
kantów, rozluźnieni~ śruby podatko­
wej itp. O pomocy dla bezrobotnych 
- ani słowa. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTOW 
m111mnn111111111111111m1111111m1111111111111111111110 spod Stalingradu do Berlina fllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlttlllllllillllllllH 

ZAPŁATA KOMORNEGO 
WEKSLAMI 

Pisma donoszą, że na skutek ogól­
r.ego braku gotówki - w Łodzi utarł 
się zwyczaj płacenia komornego 
wekslami. Do sądu wpłynęło już wie­
le spraw o eksmisję z powodu nie 
zapłacenia weksli· w terminie. 

„KARlEL PRZĘDZALNIKOW 
BAWEŁNY" 

Pisma donoszą o utworzeniu w ŁI)· 
dzi „karlcl11• przędzalńików bawełny". 

W depeszach · z różnych miast pol­
skich dzienniki donoszą o aresztowa­
niach komunistów, którzy czynili 
przygotowania do święta trzech L. 
(Lenina, Liebknechta i Róży Luksem­
burg). 

WYŻSZA SZKOŁA GRY •.• W KARTY 
Do komisariatu rządu w Warsza­

wie zgłosił się pewien oficer rezerwy 
z propozycją, by mu zezwolono ną 
otwarcie wyższej szkoły gry„. ·w kar 
ty . Nauka w tej „akademii" ma trwać 
2 miesiące. Przyjmowani będą tylko 
dobr:i:e usytuowani „obywatele". („Re 
publika"). 

SANACYJNA „POLITYKA" 
PERSONALNA 

G dy będziecie przechod zili dzi-
siaj ulicami miasta i 'udzieli 

wam się jego uroczysty nastrój, na 
myśl przyjd:i;ie · wam niewątpliwie 
ów dziei1 19 stycznia sprzed pięciu 
iat i jednocześnie st.anie wam pr1ed 
oczyma zmęczony licznymi trudami 
żołnierz radziecki, który przyniósł 

wolność robotniczej Łodzi. Nie jest 
ju:i; dla nas żadną tajemnicą, że 

swą wysoką sprawność bojową żoł 
nierz radziecki zawdzięcza wyszko­
leniu, w którym wychowanie fizy­
czne i sport zajmuj>ł jedno z czoło­
wych mięjsc. 

Zadnę państwo świata · nie może 
pos:zczycić się takimi wynikami w 
dzied:i:inie kultury fizycznej jak 

których jednocześnie daje się ogól­
ną o~-enę każdej jednostce wojsko 
wej. Jeśli do tego doda się coroczne 
mistrwstwa pułkowe, okręgowe i 
wreszcie mistrzostwa :Armii, utrzy­
mamy obraz nasilenia życia sportowe 
go w wojsku. 

Poza tym ogólnym _ systemem o­
bejmującym całą Armię działa jesz 
cze szereg organizacji sportowych 
mających w specjalnej opiece ofice 
rów i kh rodziny. Kieruje n imi 
Centralny Dom Oficera w Moskwie, 
znany pod nazwą C. D. K. A. Ma 
on za zadanie, poza umasowieniem 
sportu we wszystkich . garnizonach, 
p1'zygotowiwać zespoły r '.'?preienta 
cyjne. · 

Dziennik personalny Ministerstwa zwi· ,_ R dzi ki w ·ki t 
S W · k h d · · k ąze.;: a ee · yru e zapi Tak doskonała organizacJ· a spra-

praw OJS owyc po a1e nazwis a sały się w czasie pokoju setkami • 
czterech generałów i BO pułkowni- zwycięstw sportowych i i·ekordów, wia, że W')jsko jest jednym z naj-

, ków, którzy mimo młodego wieku a w czasie wojny bezapelacyjną silniejszych pionów sportowych w 

E 
i<lą na emeryturę. Jest to redukcja 

"if_fi./ż} „niewygodnych" dla sanacji wyż- przewagą żołnierza radzieckiego pal'lstwie-. Sportowcy wojskowi od-
., lszych oficerów. , nad przeciwnikiem w wytrzymałoś noszą wspaniałe sukcesy we wszyst 
(t ci, zręczności, harcie ciała i ducha. kich dziedzinach sportu w kraju l 

STRĄJK U GENrLEMANA Tego rodzaju przewaga to nie ja-
. Dyrekcja firmy Gentleman obnlfy- kieś cudowne zrządzenie losu, ale ~agranicą. Posiadają znakomite 

PAN:sTWOWY TEATR ła samowolnie płace robotnikom. Ob- rezultat rzetelnej, systematycznej zespoły i .zawodników znanych . w 
im. STEFANA JARACZA i powszechnej pracy w dziedzinie 

(ul. Jaracza 27) niżka wynosi 25 procent. całym świecie. Kto nie słyszał o „ , w. f . l ·sportu, stosowanej w całym 
Dziś 0 godz. 19.16 sztuka Anatola Mbotnicy w liczbie 750. nie zgodzili Związku Radzieckim w ogóle, a w słynnej drużynie piłkarskiej 

• Surowa pt .. „Zielona ulica". się na obniżkę i porzucili pracę, po- Armii Radzieckiej w szczególności. C. D. K. A., która wychowuje wciąż 
stanawiając strajkować do czasu - · 

PAi'<STWOWY TEATR NOWY aż dyrekcja n.ie przywróci poprzed- Jest to wynik głęboko przemyślan& to nowych piłkarzy ZSRR, ali.:>o o 

,,Czerwonego Sztandaru;'. I łyżwiarskie 1 hokejowe. W roku 
Zadziwiający jest fakt, że pod- 1942 pobito wiele rekordów. A w 

czas najwyższych zmagań wojen- 1943 odbyły się mistrzostwa we 
nych nie zaniechano imprez o cha- wszystkich dziedzinach sportu. Jak 
rakterze czysto sportowym. I tak że to wymownie świadczy o pozio­
np„ kiedy wróg stał u wrót Mos- mie sportowym i o nieugiętej posta 
kwy odbyły się tam mistrzostwa wie całego narodu i państwa. 

Jednym z najpopularniejszych sportów ~ Armii · , 
R adzieckiej jest sport spadochronowy ,., 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) niego cennika. go systemu wychowania komunisty doskonałych lekkoatletach z kpt. 
O d 19 15 ,Brygada szlifierza cznego w myśl wskazań Lenina i I z 

go z. · • Waninem na czele? 
Karhana" 1(·•11a Stalina, w myśl zaleceń Komitetu I wyborów do nowych i-arzqdów kół sporto~ 

Zniż-ki dla studentów i członków - n· -
1 

Centralnego W. K. P. (b) i wreszcie Ocena spor. towców Armii Ra.dziec 
Związków Zawodowych ważne. Wszechzwiązkowego Komitetu sJ.la iej, n ie b~·łaby kompletn!l, gdyby 

Spraw Kultury Fizycznej i Sportu. nie poruszyć tu jeszcze jednej zasa 
PAŃSTWOWY Przypatrzmy się jak system ten dniczej r zeczy. Bo nie rekordy ani 

TEATR POWSZECHNY ADRIA - dla młod:i:ieży (Stalina 1) wygląda. zwycięstwa są najważniejsze. Naj-
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) „As wywiadu" godz. 16 18 20 \" az· ni·e]'sze 1· naJ·ba~dzt·eJ· pndziwu 

C d · · d 19 Przełom" ' ' · Na czele wychowania fizycznego v L - " 

o zienme 0 go z. " • BAŁTYK (Narutowicza 20) - Su- ·· · · · d · t 1 · · o ·t " 
sztuka w 4 aktach Bory3a Ławrenie- . . " d 

17 10 21 
" w Armu stoi specJalny mspektor go ne JeS zac 10wame się sp r O\. 

mienie "'O z " l M . · ~ t · s·} Zb 0 · h ców radzieckich. podczas wojny i-: wa, z. udziałem całe~o zespołu. , I „ ·. ' , ' .. przy irus"er.s ·w1e i. r Jnyc . 
'Il_lscenizacja i .reż~seria _ Karol B~~K~ ~~;-·anc1szkanska 31) „Wtel- Kieruje . on. c~łoksztaltem pracy najeźpźcą hitlerowskim. Można 

Adwentowicz sceno!!l'afia _ zeno· kie zyc1e godz. 18, 20 prz.ez odpowiednie organa w tere- śmiało powiedzieć, że sport radziec 
biu1!z Strzel~ki. · "' .' GDYNIA (Daszy11ski.:!go 2) - „Pro- nie i wreszcie przez wykwalifiko- ki wywiązał się z zadań przed nim 

Kasa czynną 0 4 10 do l3 i od 16. gra~ aktualności" krajowych i za.- "'.'anych i.~st~u~torów znaj~ującyc~ stojących chlubnie. Ośrodki szkole 
i W poniedziałki teatr nieczynny. granicznych Nr 3 - godz. 11, 12, się w kazdeJ Jednostce _woJsl~oweJ. niowe dostarczyły Armii gdy zaszła 

TEA
-TR OSA" 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 W ten ~pos6? wychowan1~m fizy:.cz- tego potrzeba miliony żołnierzy z 

" ' ') b t t ł A m a i kazdy odznakami G. T. O. na piersi, setki 
(Ttau Utta 1 tel 272-70) · HEL- dla młodzieży (Legionow 2-'* ~ym_ o Ję a ~es ~a a r t 

g • · d wi Trzeci szturm" - godz:. 15.30 zołmerz staJe się sportowcem bo tysięcy pilotów,' spadochroniarzy, ,? godz._ 19.30 „~mitns z ~~ e - 18, 20.30 • otrzymuje ·'możliwości liprawiania narciarzy, motocyklistów i innych. 
lu ,; udziałem T. "?I esołowskie„o. TT • sportu Dostarczyły żołnierzy, którzy swym 

MuZA. (Pabianicka 173) - ,,Bitwa · . .. t · · · t · 
;p AŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI o Stalingrad" godz. 18 20 Trza.nem wych~wania fol:ycznego przygo owaniem, swą umieJę nos-

Zespół wrocławaki J • ' w wo1sku jest gunnastyka przyrzą cią pokonywania wszelkich przesz-
(ul. Jaracza 2, tel„217-.t9) POLONIA (P1ot~~owska 6.7) - „Jan dowa i normy państwowej odznaki kód, oraz swym bohaterstwem za-

PiRtek, 20 stycznia, ostatnie dni Rohacz z Dube godz. 17, .19, 21 sportowej G. T. O. (Zdolny do Pra- dziwili świat. W wyniku tego nie-
~l~ka Hamana" (przedstawienie PRZED'YlOśNIE (Żeromskiego 76) cy i Obrony), obowiązujące w szyst przyjaciel został pobity:, a tysiące 
t:lgowe dla ZTK), Początek 0 godz. „Oddział Z-8" godz. 18, 20 kich żołnierzy i oficerów (do szta- mistrzów sportowych odznaczono 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin bowych włącznie). Normy odznaki zaszczytnymi orderami. Również A 
19

·
30

• ka" godz. 18, 20 są sprawdzane przez specjalną ka kademia Sportowa w Leningradzie 
TEATR ~-O~~ę:J1f,~ZYCZNEJ ROl\IA (Rzgowska 84) „Wyspa. bez- drę na okresowych przeglądach, na I otrzymała najwyższe odznaczenie 

(ul. Pi~trkowska 243) imienna" godz. 18, 20 
0,,tatnie qni! Codziennie o ·godz. REKORD (Rzgowska 2) „Pieśń taj-

19.15 „Pt&llznik z Tyrolu'' - operet- gi" dla. młodzieży godz. 16; godz. 
ka. w 8 aktach M. Helda i Westa. 18, 20.30 - .seanse normalne 

;p.,Aiq-STWOWY TEATR. LALEK STYLOWY (Kilińskiego 123) „Sta.-
.,PINOKIO" tek pułapka" godz. 18, 20 

(nl. Nawrot 27, tel. 135-74) śWIT (Bałucki Rynek 2) „Decyzja 
Czwartek 19 stycznia o godz. 9.30 prof. 1'1ilasa" godz. 18, 20 

~dowisko dla szkół pt. „Histor ia TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Kon-
· wa o niebieskich migdałach". frontacja" g odz. 17,. 19, 21 

UROCZYSTY KONCERT 
FILHARMONII 

. Z OKAZJI -V ROCZNICY 
WYZWOLENIA ŁODZI 

W piętek, 20 bm„ o godzinie 19.30, 
s , okazji V rocznicy wyzwolenia. na­
ezego miasta, Państwo-wa Filharmo-­
:nia ·w: Łodzi urz;ądza Uroczys ty Kollr 
cert Symfoniczny. W programie mu­
zyka. polska ·i radz.iecka: Moniuszki 
- uwert11ra do op. „Hrabina" i Ma­
tur :r: op. „Halka"; Bacewiczów ny -
Ra.~ocija Polska" (I wykonanie w 

f;;cH;i); Kabalewskiego - Koncert 
akrżypcowy (I wykonanie w Łodzi) 
oraz. Noskowskiego - Poemat sym-­
foniczny „Step". Solistką bęqzie zna­
komita ·akr:i:ypaczka. i kompozytorka 
polska - Grażyna. Bacewiczówna. 
DYE:guie Włodzimierz Ormicki. 

'Bilety w cenie .od złotych 50 do 400 
apriedaje ka~a Filharmonii w _godz. 
10.-:-18, w czwartek i piątek ponadto 
w godz. 17- 19.30. Bilety ze zniżk~ 
50-procentową dla członków Związ­
kow Zawodowych do nabycia w ORZZ 
,('I'ratigutta '18). „ ....................... „ ....... „ 

llllSZE WYGRAllE 
"!IB LOTER II 

t-szy ęjd cłą1ienia 1„ij klasy 
.• „ • . ~~;--!..--~---;.-,,,..:......... - . -

mówna wygrana dztia:l..000.000 zł pa I 
~ła ,- .Nr. 33988 .w Kielcach.. j 

Wygrane po 500.0<IO zł padły na ·
1
. 

'N'r 16648 99911. . . , 
Wygrana 200.000 padła :na. Nr ,· 

~77ę. 
~ygrane po 100.000 zł Nr 29334 , 

16299 53679 5785() ' 66859 83322 
91194 . 92122 100974 103127 103456 
109718. . :· 

IWygrane po 40.000 'zł. padły na 
Nr sąi 29833 29459 32594 83402 , 
12919 49857 62197 89529. 

·wnrane po 16.000 zł. p~dły na · 
Nr 147 628 . 2044 4523 5783 14~30 
21219 22670.27082 37014 38709 44786 
44973 47564 50939·55249 740vJ 75186 
''!611 78579 81217 83048 84372 85?85 
19199 91747 9~429 96438 97040 9E533 
tm,S_lQ..402~_·1~ . ' . - --. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Delegat 
floty" g odz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „SzeN· 
ka droga '' film polskiej produk::ji 
godz. 17, 19, 21 

WLóKNTARZ (Próchnika 16) „Jan 
Rohacz. z Dube" godz. 16.30, 18.3\l 
20.30 . 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Konfrontacja" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgi-erska. 26) „Czaro­
dziej sadów" godz. 18, 20 

. .:.. ·---1-

CZW ARTEK 19 STYCZNIA 
11.65 (Ł) Sygnał - chwila muzy­

ki. 12.04 Dziennik południowy. 1~.2? 
Przerwa. 13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13'.25 Program dnia. 13.ąO MuzY'ka 
rozr ywkowa. 1~.00 Kronik.a czecho~ło 
wacka. 14.15 (Ł) Komumkaty. 14.2.0 
(Ł) „O przyczynach choroby. „ben­
beri". 14.30 (L ) Muzyka obiadowa .. 
14.50 (L) ,Sprawy naszego miasta". 
14.55 R. Schumann: Fantązja C-dur. 
15.30 „Kanato" - słuchowis~o -d~a 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Pieśni kompozyto­
rów słowiańskich. 16.45 (Ł) „Jak 
d:i:ieci łódzkie obchodziły 5 racz.nicę 
wyzwolenia Ł'edzi". 17.00 „Słuchamy 
muzyki". 17.35 (Ł) „śpiewamy pieś­
ni mlod:deżowe". 18.00 „z h.·-ra ju i ze 
świata". 18,15 Muzyka ludowa. 18.40 
„Wszechnica Radiowa" kurs I - wy­
Kład z cykln: „E lementy biologii" . 
19.00 „Stanisław Staszic". 19.15 ;,Nad 
Sprewą." - audycja w rocznicę śm.ier 
ci R. Luxemb~rg i K. Liebknechta. 
"20.00 Dziennik wieczorny. ~0.40 Mu­
zyka rozrywkowa. 20.55 ,;'Porozma­
wiajmy". 21.00 Koncert r eprezenta­
cyjny. Transmisja :; Buc!apesztu. 
21.40 „Mickiewicz". 22.00·· (Ł) „Ju­
lian Tuwim laur eatem nagrody lite­
rackiej m. Łodzi". 22.13 (Ł) Program 
lokalny na jutro:· 22.15 Chwila muzy­
ki. 22.20 Koncert rozrywk'owy w 
wyk. solistów i orkiestry. T:-ansmis.ja 
do Czechosłowacj i. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka poważna. 24.00 (Ł) 
Koncert ~czeń. 0.30 .(Ł) Zakonczenie 
audycji _ Hymn.. 

. , 

Z ringów łódzkich 

Związ~owiec (fOiiiaszów) na czele kla~y B 
Dziś mecz bokserski Legia-Stal 

Ostatnia. niedz~ela. przyniosła. nastę-1 Trudno jes.t dziś stawiać horoskop! 
pujace wyniki za.wadów o druzynowe komu w udziale przypadnie tytuł Dll­

mistrzostwo okręgu łódzkiego k!a3y :S strza. kl. B i awans do kl. A, najwię 
w boksie. cej jednak szans posiadaj~ zespoły to 

Związkowiec (Tomallz6w}. _ Legia niaszowskie oraz Legia. z Łodzi 
(Lód') 8.8 · Tabela rozgrywek po uwzględnieniu 

z · • . ostatnich wyników przyjęła takie ob-· 
Korab _.. Spójrua. 4:12. licze: 
Legia. (Sieradz), - Widzew 9:'11. I. zwi:µkowiec (Tom.)' 6 11 
Kolejarz włókniarz (Tomaszów) 2. Legia "(Z.6dt) 7 9 

7:9. 3. Włókniarz (Tom.) 7 9 
Ta.bela. Eaczyna. 4. Spójnia. (Kut no) 7 9 

sit już krysta.lizo- 5, Włókniarz (Pab.)' 6 8 
wać. Do czołówki 6. Korab (Piotrków}: 6 5 
nalei!!: Zwi.ązko. 7. Koleja.rz 7 5 
wiec i Włókniarz s. Widzew (Z.ód.i) 6 4 
z i:romaszowa, Le- 9. Legia (Sieradz); 5 4. 
gia. z Łodzi, Spój- 10. Stal (Ł6dź) 7 4-
nia. z Kutna. oraz 11, Gwardia. (Piotrków} 6 2 
Włókniarz z Pa.bia. • • * 

59:35 
68:42 
58:46 
59:47 
49:41 
50:46 
58:52 
48:53 

·2s:;12 
40:70 
24:62 

nic. $rodkowe miej Na.jbliższym spotk.a.niem btdzle 
sca. w ta.beli zajmuj11i: Korab, X.ole- mecz, rozegrii,ny w dniu dziliejsz:vm 
ja.rz, Legia. (Sieradz), WidJew, Stal. tj. w czwa.rtek, 19 bm. w ha.li .zrze­
N& ko11cu .z 2 punkta.mi ~a.jduje si' szenia. sportowego Włókniarz o godz. 
G;wa.rdia. z Piotrkowa. 19 pomiędzy Legią. łódzką. & Stalą.. 

Staruch kiwnął. gł.ową i 'Le1a ze zdziwien iem patrzyła, j ak jego 
W)')SOka czapka chwie je się posłuszn,ie z a każdym ruche m głowy, 
nie zsuwając się na czoło ani na tył głowy.„ Ukośny promień słońca 
wpadający przez rozw arte drzwi oświetlił głowę sta\t'ca. Lela zro­
zumiała, że ta dziwna czapka spleciona byla z jeg() własnych wlo· 
sów, obumarłych &osmyków , gdzieniegdzie przewiązanych jaskra­
wym s znur-em. Lela bezwiednie odwróciła wzrok. 

W jadłodajni b Y,lo gorąco. Żar' buchał z kotłów i węgl i palących 
się w dużej ·kuchni. Nie mogąc dłużej znieść upaiłu, Lela odrzuciła 
z t wa'I'Zy białą chustkę i . odkryła śniade policzki i czarne p asma 
włosów. · 

Łela n ie widziała. , -ale -czuła, że ktoś uporczywie na nią ipat r zy . 
Podniosła o czy i spotkała wbite prosto w swoją twa rz znajom e, 
uważne spojrzertie , biegnące s po'd wyżartych przez wrzody powiek. 

Ten sam stairuch!„. Ten s am fakir, k tórego t ak się obawiała! 
Przykrywszy; się chustką i pochyliwszy do kolan; L ela zamarła 

obok Czandry, bojąc się n awet głośniej odetchnąć. 
Więce~, niż rok minęło od tamtego cza.su - n a czole Leli. dawno 

zabliźnił się znak fakira i ·stał się ledwo dostrzegalny ; może star zec 
ni e zdążył go zauważyć? , 

Nie. Widziała już t eraz wyraźnie, :fe fakir z uporem przypatruje 
się jej, Cz~drze i rymarzowi z czarną brodą. 

L ela stanowczo pociągnęła Czandrę za reke. 
~ Czandro, musimy stad iść! .• • 

PZPB Nr 3 wybrały . no~y zarząd 
Dnia. 15 stycznia br. odbyło się ze- I botniczych, ty'm większe będ~ szeregi 

branie wyborcze koła sportowego przy współzawodników pracy, tak potrzeb­
PZPB Nr s w Z.ocl.Zi. W pięknie udeko nych naszej .Ludowej Ojczyźnie. Na.sza 
rowanej emblematami sporto'fymi sali ,,Trójka" bawełniania nie .zawiodła. 

teatrali;i.ej zebrało się około tysiąca nigdy w wykonaniu planu produkcyj. 
miłośników sportu przy naszych zakla.- I nego, jak również nie zawiedzie w 
dach. Zebranie wyborcze zaszczycili tak doniosłym zadaniu, jakle stot 
swą obecnością przedstawiciele Rady przed nią.. Wzywamy wszystkie z~ 
Kultury Fizycznej i Sportu, przedsta- kłady pracy w Pol:sce do wzmożonego 
wiciele zrzeszenia sportowego „Włók. wysiłku celem wcią.gnięcia. szero~ch 
niarz" i wielu, wielu innych. mas. robotniczych w szeregi budo'l'Jlli· 

. Przy dźwiękach hymnu młodzieżowe czych nowego sportu w naszej Ludo­
go i Międzynarodówki otwarto obrady. wej Ojczyźnie. 

Referat o znaczeniu sportu wśród mas Po zebraniu wyświetlono f.il.D!. s_por~ 
rorntn;r.zyth wygłosił kol. Socha.cki, towy p. t, „Nokaut". . 

przedstawiciel ZMP, Przed Do nowego Zarządu weezll: Zdz1e-
~ nowowybranym zarządem chowslti Władysław (przewodniczą.cy), 
~ ..... stoi wielkie zadanie wcil!g- Olas Stanisław (zas~;I>Ca. prr:ewodniczt 
G- - 'li nięcia. szerokie~ mas mło- cego), Sk_roba.cki Mirosł:ąw (;tJ; ffA\!P 

dzieży robotniczej do u- ca), Uznańsk'i Bronisław (śekretarz}, 
pra.wia.nia. sportu. Przy za. Starczewska Danuta. (za.sttpca. sekreta. 
kładzie zn:i.jduje sit boisko rza), Jagiełło Krystyna (skarbnik), 

sportowe, które niewątpliwie przyczy- Galosowski Jan (zastępca skarbnika), 
ni sit do jeszcze intensywniejszego Zapałowski Ja.n (gospodarz), Ma.tu.. 
krzewienia. kUltury !tzycznej. Zebrani siak Jerzy (zastępca. gospodarza), 
w swych wypowiedziach solidaryzowa.. B. lJ'zna:Asld 
li się z uchwałą III Plenum KC PZPR 
w sprawie uprawiania. sportu przez 
ttlłodz.ież robotniczą i chłopską.. 

Mówcy stwierdzili, że im więcej bę 
dzie uprawiajłcych sport, tynt większa 
będzie zdolność produkcyjna· mas ro-

COKA prowadzi 
· w mistrzostwach 

hokejowych ZSRR 
MOSKWA (obst wł.) - Za.ko:6.czy­

ła si~ I runda. rozgrywek o mistrzo­
stwo ZSRR w hoke 
ju. Na czele tabe. 
li utrzymuje si~ na 
dal dwukrotny 
mi.stri: ZSRR 
druży:na. CDKA, 
która.· w 11 spotka 
niach nie ;poniosła 
iadJiej porażki. u­
zyskuj~c 22 pkt. 
W ostatnim swym 

meczu I rundy ODKA wygra.to w Cze­
labil1sku z Dzierży!Lcem 7:0, Drugie 
miejsce zajmuje Dynamo (Moskwa) 
- 19 pkt „ przed 'łlw.s - 16 pkt„ (z 
10 gier) 1 Spartakiem (Moskwa.) 

G~O l 

orran 1.64.zkl.or o Komtt•łu I WoJe·­
w6dzklero Komitetu PollkłaJ ZJe­

dlloczoneJ Partii Ro11omlcuJ . 
R ·, Il a Ir 11 J e l 

JC.OLl!GWM JU:DAEC'l'~ 

T e lef O ll~I 
Redaktor 11aczeln7 11ł-1ł 
zastępca red. naczeh!ero u•» 
Sekretarz odpowiedzłalll7 211H15. 
Dział partyjny Sił·» „ - wn. 11 
Dział ltoretpondent6w robi:t.. 

oJCZ7Ch ł Chlopsldch Ot'Q 
redaktorów razetek klell<! 
nycb llt-ł! 

Dział mutacjl ns-s 
Dział mtejsld I IPOrlOW1' ~21 

W-Wił. Il 11 
Dział ekonomłcn17 211-11 
Dział tabl'J'C:al)' 118-U 
D.W roln7, aSMl _ ...... 
~c;la n~ i n-n 

Solper t at. 
Ł6dł, Ptotrkowlka 'IO, kl. .... 22 
Adml.nłatne.Sa tee-c 
DZ1al Ojloue6: ł.6tSI. Jltotikow· 

lka U, t el. us-a I Uł-71 
WJ'llawoa RIW ~· 

~. Be4.t ua. Plevkow-. ... 
m·cł• Dl•łTo. . . 

:Dnlr. Zakł. Graf. Bl1f 1.1'1-" 
J.64ło Ili. Zw~kl lT, tel. 111-41. 

1· 
i 

15 pkt. D-1-11462 

· Czandn nie słuchał. Na szczęście dla nie j . szlif-i~rz na ulicy 
zatrzymał w tej chwili sw ój warsztat .i schował nóż. Nawpól nagi 
mały czyściciel śmietników wbi.egł do jadłodajni. Rozejrzawszy się 
byst:oo po n iskim pokoju, poznał natychmiast Czandrę 'i podszedł 
do n i ego. 

- Czandra·Sing - szepnął - chodź prędz~i . przyszedł do cle-: 
bie z daleka człowiek z ważnymi wiadomościami. Czeka przy ulicy 
Rusznikarzy·, na starym mieście„. . 

CzandTa . w:ychodził pośpiesznie. Lela szła za nhn, · boj-ąc się 
obejrzeć za siebie. · 

- Och , Czandro, j aki t o s traszny człowiek! Boję się go okro!':'. 
nie! - mówiła' gdy znaleźli · się już n a u licy. 

- Ta k , tak - powiedział Czandra. 
On również spostTZegł fakir a i myślał o nim: Myślał jednak 

całki.em inaczej niż Lela. 

sfa. 

ROZDZIAŁ XIX 

WYSLANIEC Z DALEKA 
Czandra-Sin g prowadził Lelę do w schodniej dzielnicy mia-

S~li krętymi, tak' wąsk:mi u liczk ami, że d aszki domów- łączyły 
się ze sobą nad i ch głowami. . 

Szli p rzez cuchnące kałuże ·i p rzez zaułki, g dzie n awet w az'.eń 
było ciemno. · 

Widzieli riepojęte ubóstwo i brud Mn duskiej dzieln icy Kalkuty. 
Zatrzymali s:ę przy jakimś n isk im kamiennym budynku, b ez 

okien , który przypominał skład lu b o.puszczoną pracownię. W ew­
nątrz, w kompletn ej p rawie ciemności oczekiwało ich ikilke>ro lu­
dzi. Jeden z r.i'ch - niemłody Hindus, ubrany w chłopską, zaku­
rzoną jak po długiej podróżY odzież. z n o2ami s ta rtymi do lun 
Dowstał na .Dowitanie / 

: 

/. 


